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Celem uregulou ania nakłada, prosimy o w cie- 
8he nauesłai.ie prenumeraty.

„Nowa Reronna" wychodzi obecnie
dwa m y  d ila sie :

o godzinie 5 rano i o piątej po południa.
Pomimo znacznego zwiększenia kosztow wy

dawnictwa, prenumerata nie została podwyż
szoną i wynosi m i e s i ę c z n i e  

w , .i akuwse 2 korony; 
w  kraju z j e d n o r a z o w ą  przesyłką 2 kor. 

70 hal., z d w u r a z o w ą  przesyłką 3  korony 
20 halerzy. ~

ftr fo : o nocym  n piesto lK u .
W czorajsza nchwała parlamentarnego klubu 

ruskiego świadczy, że przewodnictwo ukraińsko- 
radykalnej reprezentacji ruskiej steruje bez 
busoli politycznej. Klub ruski chce robić poli
tyką przez bicie pięścią w stół. Skutek lądzie 
pewny hałasu znacznie mniej, niż się teroryści 
ruscy spodziewają, i bolesne odczucie własnej 
pięści

Klan zaprotestował przeciw nom inacji Bo- 
brzyńskiego namiestnikiem G alicji. My także 
tą nominacją wcale nie byliśmy zachwyceni. 
R óżn icy  się jednak w tonie sądu i w jego mo
tywach. Jeżeli „protestuje się" przeciw dokona
nemu faktowi, trzeba czuć siłę albo do cofnię
cia laktu, albo, co najmniej, do poderwania jego 
gruntu. A  tej siły właśnie uchwała klubu ru
skiego nie m „ i mieć nie może. Nie ze względu 
na skromną liczbę jego członków, lecz z po
wodu m o t y w ó w  jego uchwały.

Rząd porozumiewał się, w sprawie noaiinacyi 
nowego namiestnika, jedynie z Kołem polakiem., 
prowadząc z Eiem „jednostronne" rokowania. 
Klub ruski uważa to za „ p r o  w o k a c y  ę “ . 
A  więc p. Bobrzyński „będzie jed j nie organem 
wykonawczym Koła polskiego". Tak rozumuje 
klub ruski. A  dla ukoronowania tych swoich 
motywów wydaje klub ruski „jednomyślne" pa- 
rere o zamachu na ś. p. Potockiego. Nie była 
to nawet „polityczna" zbrodnia, jakby ktoś 
7. bardzo wyiozumiałycb sądzić zechciał, ale
: c z y r j -  o ż p j .  c " z u który „rozważać i  oceniać 
należy jedynie jako w yrik nieznośnego położe
nia, w jakiem naród ruski w Galicyi się znaj
duje".

Tą uchwałą swoją stwierdził jedynie klub 
ruski, że gabinet B«cka miał n a j z u p e ł n i e j 
s z ą  r a c y ę ,  jeżeli me porozumiał się z nim 
w 6prawć nomiaaęyi namiestnika G alicji, i że 
gdyb .5 był postąpu inaczej, to byłby „sprowo
kował" już metylko Koło polsk.e i tych któ
rych ono reprezentuje, lecz wszystkich polity
cznie myślących a na stanowisku ustaw stoją
cych ludzi.

Klub ruski, aczkolwiek nie w urzędowej for
mie, ale w sposób nie budzący wątpliwości, 
zaraz w pierwszej chv iii zsolidaryzwał się z z«- 
maeuem Siczyńskiegc. Przecież w klubie wzięto 
za złe jego przew odu.czącemu, że uczestniczył 
w pogrzebie zamordowanego namiestnika, a li
czne wywiady d2:ennikarskie f  posłów ukraiń
skich sw iadezjły aż nadto jiw nie, że zamach 
Siczyńskiego spotyka się z aprobatą sfer ukra
ińskich. Uzupełn.ała i pogłębiała tę opinię prasa 
tego obozu. Wreszcie wczorajsza ofieyalna enun- 
cyacya tego Llubu usuwra już wszelkie obsłony 
i jawnie apofceoeuje zbrodnię, spełnioną na oso
bie namiestnika Galicyi.

Czy w o l n o  b y ł o  r z ą d o w i ,  —  pytamy —  
u klubu, takim hołdującego poglądom na kwe- 
styę zamoi dowauia cesarskiego namiestnika,

s z u k a ć  i n f o r m a c j i  i p o r a d y ,  kto ma
być jego następcą?

Go to jest rząd w konstytucyjnym państwie? 
Przecież to ma być organ wykonawczy ustawo
dawstwa. Jeżeli więc organizacya jakakolwiek 
aprobuje mordercze zamachy na przedstawiciela 
rząau, to naczelre kierownictwo t e g o s a m e g o  
r z ą d u  nie może wdawać się w żadne pertrak
ta cjo  z tymi, którzy zeszli zo stanowiska usta
wy i weszli na drogę teroru, będącego zbrodni- 
czem zaprzeczeniem ustawy.

Klub rnski w tej swojej politycznej postaci, 
w jakiej okazał się wczoraj, traci prawo oskar 
'ży cielą rządu, lecz sam stawia się w  roli oskar 
żonego o zerwanie z prawem, o propagowanie 
gwałtu i zbrodni. Gdyby -ząd u t a k i e j  orga
nizacji parlamentarnej szukać zechciał dla siebio 
wskazówek cc do następców zamordowanego 
namiestnika —  uczyniłby niemożliwa swą dal
szą egzystencję, nie mówiąc już o f cm, że nie 
znalazłby Polaka, któryby przyjął godność na
miestnika, dzięki protekcji i aprobacie ukraiń
skiego klubu.

Poseł Cegliński ma uzasadniać w parlamen
cie poglądy Ukraińców. Mamy w parlamencie 
nieprzyjaciół wielu —  Ni6 kusimy się też 
o przejednywanie ich argumentami, dla nich 
niedostępnemu Ale mamy prawo żądać, .aby 
ciało u s t a w o d a w c z o  w Austryi stanęło 
w obronie u s t a w  p r z e z  s i e b i e  s a n k c j o 
n o w a n y c h  i ich zasad. Jeżeli te zasady zła
mie się dzisiaj na karkach polskich, to parla
ment przygotować się musi na to, że jutro za
trzeszczą karki inne... Bo dłaczegóżby innym 
narodowościom nie było wolno robić i . głosić 
to samo, co Rusinom? / a  konsekwencje tego 
rodzaju parlament musiałby przyjąć na siebio 
odpowiedzialność

W szystkie dztejniki niskie, które wyszły do
piero wczoraj po Świętach wielkanocnych, po
święcają obszerne artykuły nominacyi dra Bo- 
brzyńskiego namiestnikiem Galicyi 

Jak nas ze Lwowa informują „Diło®, które 
dziś do Krakowa nie przyszło, zapewne z powo 
du l  onii.skaty, wystąpiło przeciw nowemu na
miestnikowi w • touio n i e z w y k l e  n a m i ę 
t n y m ,  zgodnie z uchwałami parlamentarnego 
klabu rusk.ogo, stając na tera stanowisku, że 
nominacja Kobrzyńskiego jest „ p r o w o k a c j ą "  
ruskiego narodu tem wdększą, że rząd zdecydo
wał się na nią bez poprzedniego poiozumienia 
się z klubem ruskim. Obszerniejsze streszczenie 
głosu „Diitt“ podamy, skore tylko dziennik ten 
dojdzie rak naszych.

Natomiast o^gan konserwatystów ukraińskich 
.Ruslan" wyraża się o nominacyi Bobrzyńskie- 

go b a r d z o  p r z y c h y l n i e ,  pisząc między in- 
nemi, co następnje:

„Po jego (Bobrzyń skiego) silnej indywidual
ności i wielkie) stanowczości, po jego bystrym 
umyśle i wybitnym talencie administracyjnym, 
niożna oczekiwać, że dr Bobrzyński potrafi utrzy
mać lad, spokój i poi ządek w ki aj u i doprowa
dzić do wyrównania międzynarodowych stonra- 
ków. Jest on przeciwnikiem wszelkiego rozstro
ju i nieładu, ale nie będzie bojowym namiest
nikiem (Kampfstatthalter), jakim usiłowały go 
przedstawić rozmaite dzienniki. Co do nas, to 
nie wątpimy, że jako namiestnik będzie on spra
wiedliwym dla o ln  rarodowości w kraju , dla 
Polaków i Rusinów,

„Niepraw dziwem jest twierdzenie „D ila“ , ja
koby dr Bobrzyński ly ł  zaciekłym wrogiem na
rodu ruskiego, albo notatka „Swobody", jakoby 
dr Bobrzyński wyraził się, że „niszczyłby Ru
sinów, gdyby został namiestnikiem", tak samo, 
jak bezpodstawnem jest twierdzenie „Hałyeza- 
nina“ , jakoby system edukacyjny dra B u rz y ń 

skiego doprowadził do ha.idamaczyz.uy w Gali- 
cyi. Jako wiceprezydent, Rady szkolnej krajo
wej dr Bobrzyński popierał rozwój rnsk.ego 
szkolnictwa przez pomnożenie ruskich katedr 
uuiworsyteckicŁ i rozwój literatury ruskiej na 
zasadach narodowych. Jako mąż o prawdziwej 
nauce, wyrooił on sobie samodzielny pogląd na 
sprawę p Isko - ruską i był zawsze dostępnym 
do wszelkiego rozsądnego i usprawiedliwionego 
życzenia, nie dając się spi. wadzić z raz wybra
nej Srogi dziennikarskiemi bredniami. Diatego 
też iuożi-my spodziewać się, że na tem nowem 
a bardzo trudnem i odpowieuzialnem stanowisku 
potraf* dr Bobrzyński być sprawiedliwym dla 
obu narodowości i ze będzie na równi popierał 
ich rozwój kulturalny i współdziałał w celu zła
godzenia polsko-ruskiego S D o ru ".

Spokojnie opozycyjne stanowisko wobec dra 
Bobrzyński ego zajmuje organ „Robyan8 galicyj
skich ..Ilałyczariu", który podnosi, że „niema 
przyczyny do oddawania się radosnym nadzie
jom lnb oczekiwania czegoś szczególniej dobre
go" po tej nominacyi, ponieważ dr Bobrzyński 
w dotychczasowej swojej działalności publicznej 
dał się poznać jako „zdeklarowany przeciwnik 
rozwoju ruskiego narody na jego naturalnych 
i historycznych zasadach, który wszystkiem; si
łami popierał sztuczny kierunek, wedle którego 
ludność rosyjska G alicji powinna pizemienić 
się W jak.ś inny nierosyjski naród".

„Jeżeli ruch ukraiński —  pisze dalej „Hały- 
czanin" —  wzmógł się, rozpowszechnił i przy
brał taki kierunek, jaki widzimy dzisiaj, to wie
le w tem starania, a nawet inicjatywy, byłego 
wiceprezydenta Rady szkolnej krajowej dra Ko
brzyńskiego. Swój zapał (nsierdie) w wytwarza
niu nowego ukraińskiego narodku. doprowadzał 
on do tego stopnia, że radził nawet Ukraińcom, 
aby uważali za swych bohaterów narodowych 
tylko te osobistości historyczno, które działały 
wrogo przeciw Rosyi, jak Mazepa, Wyhowski, 
Połubotek, a stanowczo wyrzekli się Chmielni
ckiego, Nalewajki i innych. Tak więc system 
wychowawczy, stosowany w szkołach do naszej 
młodzieży jest niemal dziecięciem dra Bobrzyń- 
skiego, i jeżeli wśród narodu ruskiego powsta
ło takie fatalne rozdwojenie, lo  wielo tu zawi
nił ten właśnie system".

Mimo to „Hałyczanin" zastrzega się, że nie 
napisał tego wszystkiego aby „wyrazić nieu
fność nowemu namiestnikowi", ale przeciwnie, 
wyraża nadzieję, że dr Bobrzyński: jako mąż 
wysoko uczony i samodzielnie wyrabiający so
bie swoje przekonania, zrozumie dzisiaj jasno, 
„do jak opłakanych rezultatów dlr obu narodo
wości doprowadziła nieszczerość polityki wobec 
rosyjskiego narodu i jakich dalszych można się 
po niej spodziewać następstw". Wspomnienia 
z przeszłości politycznej nowego namiestnika 
uważał „Haiyczanin" za potrzebne tylko dlate
go, ponieważ chce ochrorić swoich czytelników 
przed oddawaniem się zbyt różowym nadziejom.

O sytuacyi, w której staje nowy namiestnik, 
pisze ten organ tak:

,. Sfery wiedeńskie i niemiecka opinia publi
czna stoią z całą stanowczością po stronie U- 
kraińców, mimo tak haniebnego czynu, jak osta
tnie morderstwo. —  Tutejsze zaś polskie społe
czeństwo w j powiedziało się dość stanowczo 
przeciw ukraiństwu, wobec czego powstało coś 
w rodzaju konfliktu między jednymi a drugimi. 
Oba czynniki stanowią dzisiaj dostatecznie wiel
ką siłę. Polacy wywalczyli sobie w państwie 
takie znaczenie, że z poważnym (wieskimj ich 
głosem liczono się zawsze i zawsze mu nawet 
usiępowano".

Wprawdzie dotąd oba te czynniki szły zawsze 
zgodnie w sprawie popierania ruchu ukraiń
skiego, ale obecnie poraź pierwszy przjszło na

tym właśnie gruncie do starcia. Jest rzeczą 
ciekawą, kto tu będzie musiał ustąpić: cz j wy 
iiTiymają Polacy na nowej drodze wspólnej, 
wszech słowiańskiej pracy, r.a której teraz do
piero stawiają pierwsze kroki, czy też okażą 
się i nadal tak krótkowidzącymi jak dotych
czas i zacznr znowu ulegać podszeptom prącego 
naprzód g^rma zrau. Niedaleka przyszłość wy
jaśni nau tę zagadkę".

„Nowy namiestnik stoi właśnie w samem 
centrum tego konfliktu. Z jednej strony będzie 
wywierał na niego nacisk Wiedeń w kierunku 
ustępstw dla Ukraińców, z drugiej strony spo
łeczeństwo polski*i będzie przeciwdziałało takim 
ustępstwom, jeżeli w  dzisiejszym swoim nastroju 
okaże się staiem i na tyle dalekowidząeem, aby 
nie zmienić go z jakiegoś chociażby drobnego 
powoau".
' „Haliczanin" kończy stwierdzeniem, że teraz 
sytuacja jest jasna, że nowy namiestnik powi 
nien się w  niej bez trudu zoryentować, ponie
waż nie może się już zasłaniać tem. że cha •ak
tor stronnictw nie jest dość jasno określony. 
Na eksperymentach ukrainolilskich naród rosyj
ski i narodowa idea rosyjska, stiacą zawsze 
mniej, niż Polacy, którzy też „powinni wresz
cie opamiętać się i wyrzec się wszelkiej nie 
szczerości wobec rosyjskiego narodu, poniiważ 
niebawem może się to okazać spóźnipnem*.

i m  n . i w ?  i
(Eoresp. „N . Reformy*) .

Wiedeń 29 Kwietnia.
Utarło się już przysłowie, że bar. Beck ma 

szczęście. Sytuacja gabinetu jest bardzo kryty
czna, mówiono dziś o dymisj i ministrów nie- 
mieskic-h, co najlepiej charakte-yzuje ogólne 
położenie poritj czne I z tego za w  Kłania wywo
łanego sporami narudowościowemi, postanowiła 
skorzystać wojownicza grupa klerykalna Izby 
panów i zadać rządowi cios ćmiertelny. ' Uczy- j 
nća  to jednakże z taką naiwną szczerością, 
zdradzającą odrazu długo i starannie ukrytą 
żądzę objęcia władzy, że bar. Beck powinien 
wyrazić hi. T h u n o w i  i L a t o u r o w i  wdzię
czność za ich interpelację w sprawie Wahr- 
rounda. .

Dzięki posłowi Seitzowi broszura Wahrmurda, 
mimo konfiskaty, nie pozostała tajemnicą i czło
wiek doiirego smaku z pewnością nio stanie 
w obronie am broszury, ani je j autora, ale w ca
łej głośnej „sprawie Wahrmutida" najmniej cho
dzi o jej autora, a tylko o cnęć zawojowania 
uniwersytetów i objęcia rządów w państwie 
przez oartye ultra-klerykalne, i tej właśnie chęci 
obiawem byta wczo-ajsza, niezwykła w tonie 
i treści, interpelacja „prawicy" Izby panów. 
Sprawa Wahrmunda byia już załatwioną. W  marcu 
stała na porządku dziennym i wówczas rozgo
rączkowała umysły, groziła wywołamem kompli- 
kacyj w kom isji budżetowej. Odbyły się też 
rozprawy sadowe z powodu konfiskaty, sądy 
zatwierdziły ją ostatecznie, aie p. Soite „zirau- 
nizował" broszurę przemycając skonfiskowane 
ustępy do swej mowy. Wszystko to już należy 
do przeszłości. Burza została zażagnang. Mi
nister oświatj złożył oświadczenia, które zado
woliły widocznie także posłów klerykalnycb, bo 
głosowali za jego budżetem, prof. Wabrmund 
wyjechał do Hiszpanii a dla prawa kanoniczne
go na uniwersytecie w Insbruku prz,yrz°kł rzad 
zamiarować drugiego profesora. Sprawa była 
załatwioną. Co więcej, Izba panów oiała w tym 
czasie kilka posiedzeń * prawica jej nie u ra 
żała za wskazane sprawą tą dalej się zajmować. 
Teraz óopiero, w chwili największego napięże-

nia politycznego, lir. T h n n  i hr. L a t o u r  w y
stąpili ze swoją interpelacją w widocznym za
miarze powiększenia zamięszania przez ponowne 
poruszenie sprawy Wabrmunda i groźbą odmó
wienia budżetu, jeśli Wahrmund nie zostanie 
usunięty.

Chwiia wniesienia tej inierpeiacyi i nieoywała 
w Izbie panów groźba, wychodząca pouadto ze 
strony polityków, uważanych za „podpory tro 
nu i państwa" jakotez pobudki tego kroku u? 
większą zasługują uwagę, aniżeli sama groźba 
odrzucenia budżetu, która nikogo nie przestra
szy. Przedewszystkiem już same zestawienie 
stosunku stronnictw w Izbic panów pouczę, że 
takiego niebezpieczeństwa me ma Izba panów 
liczy obecnie 266 członków, a mianowicie 15 
arcyksiążąt, 117 członków prawicy, 62 człon
ków party: konstytucyjnej, 48 człon k o w partyi 
środka, 24 członków nie na’ eżących do żadregt 
stronnictwa. Prawica sama, jak z liczeonego 
stosunku głosów wynika, nie rozporządza wię
kszością w Izbie paDów i w  razie rzeczywistej 
walki nie byłaby w stanie swoich wnioskón 
przeprowadzić. Nie należy nadto zapominać, że 
ze 117 członków prawicy, mimo silnej ag'tacy i, 
podpisało interpelację zaledwie 40 jej człon
ków, między nimi tacy, których nie chcemy wy
mieniać po nazwisku, ale którzy z pewnością 
nlgdv nie będą głosowali przeciw budżetowi. 
Mogą się co najwyżej wstrzymać od głosowań1 a 

Groźba hr. Thuna i towarzyszy nie przyspo
rzy więc rządowi kłopotu, ale ma tę korzyść, 
że zdemaskowała pewne grepy, które dotych
czas operowały cichu i skrycie. Tuż po T h a 
n i e  znajduje się na inte/pelacyi zaraz nodpiis 
hr. L a t o u r  a, tego samego Latourii. który 
w delegacjach słał na czele aącyi zmierzającej 
do wymuszenia na rządzie podwyższenia płac 
oficerskich. Skutek tego wymuszenia znany. 
W tedy hr. Thun i jego towarzysz mogl: jeszczo 
zaprzeczyć, jakoby im cnodzuo o coś innego, 
aniżeli rzeczywiście o polepszenie łosn ohcerów. 
Dziś uczynić tego mo mogą. w tem leży wielka 
korzjśd .nterpeiacyi. .Nawet w czasie najgoręt
szych walk o wielkie kwestye zasadnicze pra
wica Izby panów nie posunęła się do groźby 
odrzucenia budżetu. Ani w walce o ustawy wy
znaniowe, ani wteay, gdy cnodziło o zniesienie 
konkordatu, konserwatywni i klerykalni człon
kowie Izby panów nie chwycili się tej ostatniej 
broni paHatrcntarnej, jaką obecnie grożą z po
woda breszury Wahrmunda 

Zamiary arystokratów klerykalnycn z Izby 
panów są zbyt przejrzyste i jaskrawo, aby nie 
spotkały się ze stanowczą odprawą wszystkich 
demokratycznych i postępowych żywiołów. Izba 
posłów jest może w swej większości konserwa- 
ty-wną, cbomaz ao tego się nic przyznaje, aic 
klerykalna z pewnością nie jest. Awanturnicy, 
którzy obok walk narodowościowych chcą wy 
wołać w Austryi jeszcze walkę kulturalną, są 
dp szczęście jeszcze izolowani. Interpelacja hr 
Thuna i towarzyszy wywoła zapewnie ten sam 
efekt, co niezręczna interpelacja nuncjusz? 
Belmonte. Skończy się odwrotem i kompromi
tacją . śz.

Z Yacszawy.
1 28 kwietnia.

(Koniec sezonu w filharmonii. — Wystawa .Odłai iu‘ i 
prac malarza Slewinskiog-o. Wystawa -irzemysL 'uqow»- 
.„0. — W sprawie przeniesień a zw >U Słowackiego —. 

Przyjazd Paderewskiego. — Wycieczka ze Lwowa).
W  przerażająco pustej sali Filharmonii, od

był się w niedzielę ostatni koncert tego sezonu, 
koncert, na którym imano wyuonać cztery u- 
twory konkursowe imienia Wessla Nie wiem, 
czcm się powodowała publiczność, która na

Mcaał Ifarczewskl.
(Mimar)

P  I J  A  W  K  I.
Fotografie z natury 

69 (Ciąg dalszy)

—  Ano niby co do tych różnych bałamuatw 
tam hygienicznych i podobnych Mojem zada
niem: interes jak ma poiść, to i bez tego pój
dzie a gdzie nie, to mu akuratnie tyle masarnia 
pomoże eo i umarłemu kadzidło. Ile, be! Panin 
nieboszczyk nie dał by się na taki lep wziąć, 
nie dał by! Ho, ho! Nie bardzo on tara tego; 
w spekulacji nic nie rozumiał, ale zawsze sens 
zdrowy mial!

—  Bab! —  uraziła się nieco. —  Ja też po 
swojej woli na to nie poszłam, tylko, wiadoma 
rzecz, kobieta jak sama jedna zostanie, to 
^  pierwszej chwili tak się ma, jak ten palik, 
którego podkopah a wiater na niego dął.

Pochyliła się ku niemu znowui, minę zrobiła 
tajemniczą . jęła mu tłómaczyć półgłosem.

—- -Tak oto nieboszczykowi zmarło się. mas.a 
ram choćby na początek koło siebie kogoś ta- 
* jogo mieć... A i to pan wyrozumie, że całkiem 

łcego szukać to anim głowę miała ani co, ten 
feiusiulski niby, u męża nieboszczyka tak 

jak nipińzymierzaiąc ręka prawa był, że nawet 
a życia jeszcze chciał go koniecznie do nas 

A .a j na staie ulokować. Takiern go tez i wzięła 
*S nieboszczykową wolę spełniając-

 ■JjTaz zaś pani niekontentna ?
I NiokontentHa?... Ee, nie tol Jedno chyba, 

pewności mi czasem brak, bo to i młody a

ja przecież córkę mam a i lud,.ie.„ Najgorzej 
zaś to, że niby za jego poradą w różne takie 
roboty się wdałam... Oprócz masarni jeszcze 
mieszkanie w podwórzu ryclilować się podjął...

Myślała, że jeżeli przecież powie mu tak 
szczerze a dokładnie, to on w to wniknie, po
moc jakąś da, radę, która by je j do przekona
nia trafiła, zawiodła się jednak srodze.

S o ck i sia c lia ł j n ’ w reszcie  bardzo uw ażnie,
zainteresowanie nawet wielkie okazywał, jak 
jednak do rady doszło, jedną tylko miał, zbyt 
jednak krótką i stanowczą by przyjąć ją  bez 
zastrzeżeń mogła.

— Rzuć pani te wszystl ie przerabiania i nie- 
przerabiania a i tego administratora pani wy- 
grzej co prędzej a ja  panią do współki przy
puszczę, lędziem razem dostawy prowadzili i 
basta!... No, idzie? nie idzie?!

Teraz i o czas mu nierozcliodziło nię wcaie.
W lazłszy raz na myśl utworzenia wraz z nią 

olbrzymiego interesu, przesiedział aż do zam
knięcia sklepu i aż do mdłości zachwalał jej 
ów zrodzony na poczekaniu projekt, z którego 
oboje mieli ciągnąć nieobliczone zyski i zbierać 
w krótkim czasie krociowe fortuny.

—  Pan* Kudralska, pani myślisz, żo z tych 
serdelków będziesz pani miała co?.,. Prawda, 
sklep idzie, pieniądz kapaniną wpływa, ale po
ucz pani i sklep i usługę i ten towar, który 
się zepsuje a i to co przy tem patent i stójko
wy zje, to wspomnisz pani moje słowo!... Ja 
dobrze radzę, dali Bóg dobrze, niema bowiem 
dzit* jak dostawy i mech tam sobie co chcą 
mówią, ja wolę jednego oficera, który odemnie 
na rotę sołdatów wołowiny weźmie co dzień, 
niż dziesięciu łyków, z których każdy parówką 
przez cały tydzień żyje! No, jakżeż,, pani Ku- 
draUka, będzie z nami jak, ©zy nio?... Rękę 
pani uaj, rękę!... Ja z paninym nieboszczykiem

zawszem po jednej 1 ii szedł i kto komu jak 
kto, ale ja  jemu jak trato rodzonemu, iłem 
mógł tyłem był rad!

Ledwo się go pozbyła obietnicą, iż co jej mó
wił wyrozumnje sobie, jak należy i na przyszły 
tydzień odpowiedź mu jakąś da, smutniejsza się 
teai.ak zaraz poczuła potem, więcei opuszczoną, 
ile że przekonała się jako lekarstwo na jej do
legliwości było widocznie rzadkie i kosztowne.

Pozostawało je j teraz porozumienie się z tym 
Siusiulski.n w cztery oczy, łudziła się pewnemi 
nadziejami,,.

A le pan A lojzy Gonzaga na teu właśnie naj
cięższy dla wdowy okre3 czasu znikł z terenu 
posesji zupełnie niby kamfora z niezakorkowa- 
nego słoiku

Wieczorem nie mogła go się doczekać z ko
lacją , noc spędził gdzieś na mieście, dnia na
stępnego zas koło południa w bramie domu zja
wiła się gromadka łudzi i posłyszawszy z ust 
Celestyna, iż pana ..ladministratora" całkiem 
niemasz tutaj, zażądała niezwłocznego widzenia 
się z samą panią gospodynią.

—  Cóż to do ciężkiej cholery na szyderstwo 
jesteśmy czy ja k ?  Itobić to ty człeku rób a pła
cić, to niećn Bóg opatrzy może ?... Kiedyż te 
pieniądze wreszcie mają być, co ? !

Zbrakło jej na odpowiedź rezolucji
Stanęła niezaradna, ręce rozłożyła bezładnie.
—  Ludzie, bójcie się Boga a cóż ja, cóż ja?,..
—  .Takto cóż? ! kto gospodynią tutaj je s t  

Przy czyim domu robotęśmy rob ili?!.. Czy to 
pani dziecko czy jak?!*.

—  Jam gospodyni, to prawda a i przy moim 
domu jużciż, ale czym dziecko, czy nio, aami- 
nisiratora do takich interesów mam; on płaci, 
on fnteresa prowadzi!...

—  Administratora ?! A  jaŁźo! Taki on i ad
ministrator!

śmiech się rozległ, posypały się dowcipy, za
żaleniu,

Szewczka, mająca Siusiulskiego na Iw ięcej na 
wątrobie, wysunęła się z gromadki pierwsza.

—  Co tam pani gospodyni wie! Z?, niebo
s z c z y k a  św ieć Tanie nad jego duszą, jak czło
wiek się meldował —  grosza złamanego nie ko
sztowało i to był administrator a teraz?... Dz.iew- 
czynina oto z przyjazdu dc mnie przyjechała — 
za kartę groszy dziesięć, na kartę pobytu od 
Ciwoniów wziął i nic; karę im jako bez dowo
dów zapisali. Dobkowa chłopa do szpitala —  
świadectwo piać; druki powiada a od Kurasów, 
żo pobytowego w izbie trzymają co tydzień pół 
rubla dostaje! Oto jaki administrator. Żebym 
tak zdrowa była. że do policyi pójdę i rew izję 
tu pani nocną urządzą, to i nastanie ład! Oo 
to, komornego człek nio płaci regularnie?!...

Na to ostatnie oświadczenie niby na dane 
hasło poruszyli się wszyscy pozostali.

—  Regularnie, regularnie a jakże, jeszcze 
nam podwyższa bezbożnie a i kwitów nie daje 
i reperacji żadnych robić nie myśli! My wszy
scy pójdziem do policyi, wszyscy, bo już nam 
cierpliwości z rasą gospodarką brak!

Draby z pretensyrmi dc wypłaty odgrażali 
się najwięcej stanowczo

—  A  jak pani nam zaraz, co się k: żdćinu 
za krwawą pracę należy, nie da, to my do sądu

Ani sposób było ich przekonać, prze_ izyezeć.
Pochwyciła więc spódnice w g i n i górę 

przed nimi uciekła i tam drzwi na zasuwy po- 
zamytoła, gotowa gorącą wodą, gdyby rrzyszli, 
na nich lać.

—  A  żepy was... żehj was wszystkich jnż 
raz wszyscy djabli wzięli!..,

Oni wynieśli się jnż, a w  niej dygotało wszy
stko.

Nio rnogia się przemódz. nie mogła się na mc 
zdecydować.

Druki, które on jej stawiał na rachunek, ko
morne, które ją  me dochodziło, robotnicy, na 
których on wybrał od mej tyle i jeszcze poli
c ja , rewizye nocne i sąd?!...

Matko siedmiu boleści!... Od ogn-a, głodu, 
wojny... Od morowego powietrza i sądu wybaw 
nas Panie...

A  do policyi?!. 1
Nie, nie me! I do policyi nie. za żadne skar

by nie!...
Ate przypomniała sobie, że jest matką, że ma 

jakieś obowiązki, że jeżeli ona na to wszystko 
nic, to oni ją  z nogami zjedzą na śniatfaffte...

Padła przed łóżkiem na kolana, bić się w pier
si poczęła, modlić żarliwie

—  Boże. Wszechmocny Stwórco "-szechrze- 
czy, zmiłuj się nademną ułomną, słaną, opusz
czoną!... Daj mi radę jaką, me ^odwraca, zagnie
wanego oblicza!-.

Pozostało jej się przecież trochę gotówki, mo
że pójść jesreze do kas, do banków, dostanie, 
pożyczy, ukradnie a da! Da dziesięć, dwadzie
ścia. sio rubli, niech będzie sto pięćdziesiąt, a- 
by on. przecież coś wreszcie zrobili, zdjęli z. 
niej ter krzyż, ulżyli jej tej męki'...

Boże mocny, Boże wielki, przecież tyś ich 
stworzył także na obraz i podobieństwo ^wo.ie, 
przecież om są może ludźmi! Dałeś im panie 
mundury, stworzyłeś dla nich pałasze, wszystko 
jako i włosy na głowie mają z twojej ręki i 
oni muszą chyba być od porządku bo to ich 
psi obowiązek, też iaka pótM  służba. Nie! b óg  
jest jeszcze w niebie sprawiedliwy i policja, 
jakaby ona tam nte była, także musi go słu
chać!... W szak to chrześcijanie!..

Ten podlec Siusiulski urządził soDie trzydniow- 
kę. a ona poszłp do cyrkułu. (C. ó. c.)
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koncert Die przyszła, przeczuciem, czy obojęt
nością, jeżeli jednak kierowało nu. przeczucie, 
to jej nie zawiodło. Kompozycye iuukursojye, 
zdaniem krytyki, nie udały J e  wcale. W e wszy 
stkich znad było pietensyonalność a brak logiki 
i myśli, żadna też nie kwalifikowała się do na
grody, choć dwie z nich przez sąd konkursowy 
zostały nagrodzone. Obojętność publiczności dla 
ostatniego koncertu można wytłomaczyć tem, 
t e  część jej oacznwa dotąd pobyt swego ulu
bieńca Batistiniego pustką w kieszeni, że część 
jej druga przygotowuje się do występów go
ścinnych Gemmy Belinciom, która odtworzy 
par ya  tytnłowe w „Traw iacie4, „T osce- , „Sa- 
louiie4 i Ł d. i do pożegnalnego występu Ma
ryi Gay w operze „Carmen- ; że część je j trze
cia KupJ.a już bilety na „Latającego Holendra" 
WagLera, który oby nie odleciał przed przed
stawieniem zupełnie, w końcu, że część je j 
ezwartu i ostatnia, zrażona panującymi stosun
kami przestała już bywać zupełnie tak w ope
rze, *ak i w Filiarnnm i.

W salonach pałacu „Zachęty** gości obecnie 
tDiorowa wystawa malarzy i rzeźbiarzy naszych, 
zorganizowanych w stowarzyszeniu „Odłam-  i 
wystawa zbiorowa malarza Słowińskiego, po 
części już znana zaszczytnie Krakowowi i Za
kopanemu, W grapie „Odłam- na plaa pierw
szy wym wają się poi trety Lenca, „Patrycyu- 
szka ■ 7murKi, krajobrazy Noskowskiego, Po- 
powśkiego, epizod wojenny Kossaka, trzy ry- 
snnki ołówkowe Chełmońskiego, „K rólik i- E- 
dwarda Okunia i wiele inuyeh. Na specyalną 
wzmiankę zasługują rzeźby Wasilkowskiego 
„A ssyra- i „Ż ycie - , oraz majolikowy wodotrysk 
i trzy ciekawe fryzy ceramiczne Stanisława Ja- 
graina.

Zjednoczone Koło Ziemianek postanowiło, w 
celu zaznajomienia szerszego ogółu z wyrobami 
przemysłu indowego i poozczególnycn prac ko
biecych, urządzić wystawę w lokalu „Świetlica" 
z początkiem czerwca b r Wystawa obejmuje 
działy tkactwa, koronkarstwa, haftów, fcuszy- 
karstwa. snycerstwa, garncarstwa, zdobnictwa, 
drobuych wyrobów drzewnych i zabawek oraz 
WozelLch robót i wzorów z  dworów, wsi i szkół 
przemysłj Indowego.

W  Bprawie przeniesienia zwłok Juliusza Sło
wackiego, czytamy i słuchamy ciągle gorące 
odezwy, w których spotykamy się z coraz to 
innemi projektami. Ktoś domagał się podobno 
dla Słowackiego mauzoleum na szczycie Gerla
cha, ktuś inny nie chce pozwolić na przew;e- 
ziemt zwłok poety do Krakowa, lecz do W ar- 
Bzawy, ostatni projekt p. Komana Plenkiewicza 
zasługuje najbardziej do wzięcia go pod uwagę. 
Oto rok 1909 jest uietylko &etną rocznicą uro
dzin Juliusza, lecz jest to także 50-letni jubi
leusz zgonu Zygmunta Krasińskiego. Należałoby 
wjęt i jego zwłoki przenieść na W awel ze 
zwłukami Słowackiego, a takby trzej wieszcze 
nasi, uierozJzielni w pojęciu narodu, znaleźli 
się wszyscy po śmierci obok siebie w tym re
likwiarza naszym, jakim jest Wawel.

Przyjazd nowego dyrektora konserwę to ryum 
warszawskiego, Ignacego Paderewskiego z Pen
sylwanii spodziewanym jest około 15 maja.

Zarząd polskiego Tow. krajozna wczego gościł 
przez kilka im  wycieczkę studentów gimnazjal
nych ze Lwowa, która znalazła wygodne locum 
w tutejszej szkole p. Wróblewskiego. Lwowia- 
me w ciągu kilkodniowego pobytu w Warsza
wie zwiedzih wszystkie osobliwości naszego 
miasta i pamiątkowy Wilanów, dziś zas rano 
wyjechali Jo Lwowa z powrotem. U. R.

( Krowia naukowa.
Trawieniu ziemi w Slersykn. -  Zapiali obserwatorium 

w  Lublinie. — Szyokrść fal wetrząsnienia. — Sr^nuły 
dli okrętów a wieży Eiffla za pomocą telegij.ru bez lip- 

tu. — Chwytaniu depesz)
O trzęsieniu aiemi, które niedawno nawiedziło 

Meksyk. ogłosił sprawozdanie profesor A. Belar, re
ferent kom! i/l dla trzęsienia ziemi w wledbńskiej 
akademii nmiejętnoścL Pierwsze, listowne wiadomo
ści o tfcj katJatrofie —  pisze profosor Belar — 
otrzymaliśmy dnia 14 b. m. Trz«;al«ula ziemi na
wiedziło prowincję Guerrero, łożącą na południe o<l 
Meksyku, stolicy republiki meksykańskiej. Wiado
mości te pochodzą od pewnego Lublańczyka, będą 
eego w Mekryfcu profeouiein tamtejszej akademii 
rolniczej. Oto, co pisze ów profesor: „Byłem wła
śnie zajęty w pracowni destylacyą chloroformu, gdy 
nagie dost Jem mdłości, które możnaby porownaó 
a chorobą morską. Ponieważ wszystao chwiało się 
pod mojemi stopami, a nie myślałem wcale o trzę
sieniu ziemi, sądziłem więc, że odurzenie mojo po
chodziło od pary chloroformowej. Ale wnet z in- 
nyeh pokojów przybiegli koledzy, którzy z&wiado 
mili mnie o trzęsieniu ziemi. Wstrząśnienie to wo
bec lublańskiego z r. 1895 było z pewnością dwa 
tazy tak silne, a objawiło się w powolnych falo- 
w-tuiacii, które trwało 30 sekund. Wstrząśnienie 
w Y  yku nie spowodowało zniszczenia, a mie
szkańcy zachowywał* olę o wiele spokojniej, niż 
Lublańczycy w r, 18yó. Spokojną postawę przypi
sywałem t«| okoliczności, ze mieszkańcy U< ksyźu 
przyzwyczajeni są do tego rodzaju Ejurisk Wie
czorem tego samego dnia gdy leżałem w łóżku 
słuchając śpiewu przyjąć' la z towarzyszeniem gi
tary, nagle śpiew* urwał się, a przyjaciel mój zau
ważył, że znowu rozpoczęło s.c trzęsienie ziemi. 
Nie wierzyłem, ale nagle wszystko zaczęło chwiać 
tią i trzeszczeć. Wyskoczyłem z łóżka 1 ubrawszy 
«ię jako tako, wybiegłem za przyjacielem na ulicę, 
gdzie już znajdowało się mnóstwo kobiet, które pół 
obrane, w przerażeniu sbiły się w kłąb To drugie 
wstrząśnienie było silniejsze ud pierwszego i rów
nież objawiło się pwwolnem falowaniem, a trwało 
około 30 sekund. Sądząc z doniesień dzienników, 
ognisko wstrząsmeń znajdowało *lę koło miasteczka 
Cbiiapa*.

Z meksykańskich dzienników —  pisze dalej pro
fesor Belar —  które otrzymałem od prof. Hitu‘ego. 
podnieść jeszcze należy następujące szczegóły. 
W centralnym zakładzie meteorologicznym w Me
ksyku nie zostały przepi a wadzono żadne zapiski, 
gdyż przyrządy zostały zniszczone. —  Natomiast 
w ttóserw atoryum astronumicznem w Tambaya, miej
scowości, leżącej na południa od Meksyku w odle
głości 10 kilometrów, przyrządy daiy wyraźne znaki 
wstrząśnien. Stwierdzono, że trzęsienie rozpoczęło 
>ię o g ł , n .  28, ■. 11 po południu i osiągnęło 
największą siłę o g 4, m. 30, s. 50. Cały ruch 
urwał 6 minut i 39 sekund. Po upływie 40 minut, 
a następnie 1 godziny 1 38 minut przyrządy zapi
a ły  słao8ze wstrząśnienla Wieczorem o g 7 m. 
20 przyrządy zapisały słabe wstrząsnienia, trwa
jąc- 1 m. 30 i.

Jeszc. sio minęły wrażenia popołudniowego sil
nego welrząśmenu, gdy w nocy o g. 9 a  ]9  i

s. 30 nastąpiło nowe, bardzo silno wstrząśnienie, 
które wywołało popłocn pośród ludności. Wstrząś
nienie to trwało 2 minuty 30 sekund I nie dosię
gło siły poprzedniego. Te dwa wstrząsnienia zosta
ły zanotowane we wszystkich obfeorwaloryach świa
ta. Porównując zapiski w Tambaya, miasta położo
nego w pobliżu ogniska wstrząśnioń, z zapiskami 
lublańskiego obserwatorynm, odbytego c 10.000 ki
lometrów od owego ogniska, dojdziemy do zajmu
jących wniosków o początku wstrząśnień w samem 
ognisku, o oddaleniu tego ogniska, tudzież o szybko
ści poruszania się tal. Pracę tę ułatwia okoliczność, 
że obser watoryum lublańskie posiada zaciski z ca
łego szeregu wstiząśnień meksykańskich.

Ostatnie większe trzęsienie ziemi w Meksyku za
notowało obserwatorynm luDlańskie d. 15 kwietnia 
1907 r. o g 7, m. 21, s. 36 reno. Trzęsienie to 
wystąpiło w Meksyku d. 14 kwietnia o g. 11 m. 
31. Ze względu na położenie geograficzne Meksyku 
musimy 7 godzin, 36 minut 1 27 Bekas i  odciągnąć 
od naszego środkowj-europejskiego czasu, ażeoy o- 
bllczyć miejscowy czas meksykański. Odliczywszy 
tę różnicę czasu, dojdziemy do wyniku, że trzęsie
nie ziemi nastąpiło o g. 11, m. 45, s. 11 wieczo
rem. Ale w Meksyku tizęslenle to w rzeczywistości 
zdarzyło się o 14 minut i 9 sekund wcześniej, u 
czasu tego potrzebowały fale do przebycia prze
strzeni z Aleksy ku Jo Jmblany. I wtedy odległość 
wynosiła 10.000 kilometrów, a więc falą wstrząś
nień po suw ała się z szybkością 12 kilometrów na 
sekundę. Poiównując zapiski o obydwóch trzęsie
niach ziemi tegorocznych, to fale wstrząśnień pier
wszego razu przebiegły drogę z Tambaya do Lu
biany w 11 minutach i 8 sekundach, zas fale dru
giego wstrząśnicnia w 12 mamutach i 38 sekundach, 
co daje szybkość 14 kilometrów na seknndę i ta 
cyfra wydaje się dokładniejszą od cyfry, zyskanej 
ubiegłego roku Przestrzeń którą objęło togoroczn 3 
trzęsienie ziemi, jest o wiele mniejsza ud przestrze
ni, na której w r. 1907 dały się odczuć whtrząś- 
nienia.

Telegraf bez drutu znajdaje coraz większe za
stosowanie. Jak wiadomo na szczycie wieży Eiffla 
w Paryżu znajduje się slacya telegrafu bez drutu, 
utrzymująca połączenie pomiędzy Paryżem a woj
skiem francuskiem w Maroka. Obecnie profesur Bou- 
ąu&s de la Grye wystąpił na posiedzeniu paryskiej 
Akademii umiejętnuści z projektem utworzenia na 
wieży Eiffla światowej suteyi sygnałów dla okrę
tów na wszystkich morzach. Gdy o północy z wib- 
ży wysłany zostanie sygnał, wszystkie okręty, dla 
których ów sygnał będzie dostępny, tem samem 
wiedzieć będą pod którym południkiem w owej 
chwili się znajdują, nie potrzebując długich i nie- 
zapełnie pewnych obliczeń. Ażeby można dawać 
sygnały okrętom na ocenie Atlantyckim i morzu 
Sródziemnem, potrzeba obecną stacyę na wieży 
Eiffla znacznie wzmocnić Pricz tego co do sygua- 
łów konieczną jest międzynarodowe porozumienie 
się, celem uniknięcia z.m.vszan.a, obecnie już bo
wiem depesza telegrafu bez drutu tak licznie idą 
na morza, iż często powstają nieporozumienia mię
dzy btacyą nadajacą a odbierającą.

Depesza z telegrafu bez drutu działa nietylko 
w stacyi przeznaczenia, ale we wszystkich stucyach 
okolicznych, skąd poebudzi przejmowanie depesz 
przez obce stacye. Dncretet w Paryża podał nieda
wno oardzo łatwy sposób chwytania depesz. Swoje 
aparaty odbiorcze p łączył z rutami gazowemi ja- 
kiegob.»dź domu i chwytał bez osobnych dmtów te
legramy, wysyłane z wieży Eiffla. I ta łatwość 
chwytania depe»z telegrafu bez drutu jest jego 
wielką stroną ujemną, gdy n. p. chodzi o rozkazy 
wojskowe, które powinny być tajemnicą.

brano do gabinetu geologicznego f archeologiczne
go, gdzie poddane zostaną szczegółowym badaniom.

Jak dotąd, członkowie komisyi przypuszczają, że 
odkryte wykopalioka pochodzić mogij z epoki tak 
zwanego „górnego paleolitu1*.

W Kole artystyczno-literackiem i klubie pra
wników odbył mę wczoraj odczyt p. Adama Sie
dleckiego o najnowszej sztuce p. Ignacego Grabow
skiego „Król Stanisław August- . Prelegent rozwi
nął bardzo interesujący podląd na artystyczną i 
ideową stronę utworu, któi ago treścią i bohaterem 
jest Polska i jej idea niepodległości.

Po odczycio nastąpiła wspólna kolacya, podzas 
któiej dr August Sokołowski w pięknem przemó
wieniu podniósi literacką zasługę autora i wychy
lił toast, na jego cześć. W  tokr ożywionej biesiady 
wygłosili przemówienia pp. Rakowski, Siedlecki, 
oraz autor Ignacy Grabowski, który w dziękczyn
nym toaście podkreślił szereg interesujących myśli 
na temat stosunków życia i polityki do literatury.

Ożywione zebranie przeciągnęło się do późnej 
godziny.

Przohudowa magistratu. Na odbytem wczoraj 
posiedzeniu Rady artystycznej toczyła się dalsza 
dyskusya nad sprawą przeoudowy skrzydła magi
stratu od ulicy Posjlskirj. W  budynku tym mieści 
ślę dotychczas kasa miejska i wydział obrachun
kowy

Siódmy bezpłatny wykład dla młodzieży od
będzie się staraniem sekcyl odczytowej „Ogniska- 
nanczycielskiego w K.akowie w Bobotę dnia 2 maja 
o godz. 4 po południu w Bali wykładowej Muzeum 
techniczno-przemysłowego (al. Franciszkańska 4). 
P. Marya R a d w a ń s k a ,  prof. sem. rauczyciel- 
skiego żeńskiego, będzie mówiła „0  roślinach, któ
re teraz kwitną- .

Teatr ludowy w Krakowie. W  dniu 14 maja
w budynku mieszczącym dotychczas cyrl „Edison- , 
rozpoczną się przedstawienia T e a t r u  l u d o w e 
go, pod dyrekeyą znanego artysty dramatycznego 
p. Adolia P o l a ń s k i e g o  z Poznania.

Budynek oglądała dzisiaj komisja ogniowo-poli- 
cyjna 1 uznała go za odpowiedni na przedstawienie 
teatru ludowego. Budynek będzie odpo wiednio prze- 
robiony.

"W składzie artystycznego personalu teatru indo
wego zmjduje Bię kilku wybitniejszych artystów 
sceny poznańskiej i b. teatru ludowego w Krako
wie. Sekretarzom teatru jest p. Kazimierz Chole- 
wicz.

.owy sezon rozpocznie teatr ludowy którąś z ko- 
medyj Freary. W  dalszym ciągu przedstawień mię
dzy innomi wyBtawi dyrektor Polański histotycziiy 
utwór Zenona Par-iego p. t. „ B e r e k  J o s e l o -
W1CZ"

l i o f l i k a
K r n k ó w ,  30 kwietnia.

Uroczystość 3 maja. Podczas nabożeństwa, kt * 
re się odbędzie w niedzielę w kościele N. P. Maryi 
o godz. 9 rano z powodu uroczystości 3 maja, śpie
wać będzie chór „Lutni- , pod kierunkiem p. Stef 
belta i wykona szereg utworów religijnych: Hymn 

Wojciecha „Boga Rodzica- , Gorczyńskiego8 W.
„Gaudę mater Polonia- , Elsnera „Zlej Panie na
kraj łask świętych zdroje- i i. Frzed ołtarzem 
mszą św. stanie infułat ks. Krzemiński.

Z Sokoła. Ku uczczenia pamięci konstytucyi 3 
maj', unądza Sokół krakowski w niedzielę dnia 3 
maja b. r. o godz. 71/,  wieczór w wielkiej sali 
Sokoła wieczorek wokalno-muzykalny. —  Łykany 
współudział przyjęli pp. Annc Klngerówna, Stani
sław Plehor, Bolesław Waliek-Walewski, Stanisław 
Wopalka, Kazimierz u a lr  dski, cnór żeński Sokoła, 
chór akademicki i orkiestra Sokoła krakowskiego 
Kierunek artystyczny snoczywa w rękach znanego 
kompozytora Michała SWierzyńskiego. Bilety raby 
wać można u firmy Zajączek i Lankosz, RyneL 
główny.

Oakopanie szczątków mamuta pod Krakowom.
Krukowski świat naukowy niezwykle zainteresowa
ny został odkryciem, jakin zrobiono przed kilku 
dniami podczas robót fortyfikacyjnych prowadzonych 
przez inżynieryę woj okową na górze św. Bronisła
wy pod kopcem Kościuszki. Mianowicie robotnicy, 
kopiąc rowy, zaczęli wraz z gruzu n i ziemią wy
rzucać jakieś ogromne kawały kości o niezwykłym 
kształcie. Spostrzegłszy to kierujący robotami po
rucznik inżynieryi, p. Stefan S t a r z e w s k i ,  na
tychmiast wstrzymał roboty, gdyż potnał, że wyko
pana kawały kości mogą należeć do jakichś przed- 
# o t o p o w y c h  z w i e r z ą t  i zawiadomił o wyku- 
T>al'“ 'tu nniwer-,vtet JagiellonsKi, przesyłając równo- 

zosnie do gabinetu geologicznego wykopane części
kości.

Wczoraj po południu udała się na miejsce wy
kopaliska komiaya z łona uniwersytetu, złożona 
Z profesora geologii dra Władysława S z a j n o c h y  
i profesora archeologii przedhistorycznej, dra Wło
dzimierza D e m e t r y k i e w i c z a ,  którzy na miej
sca dokonali oględzin I przeprowadzili badani*. — 
Otóż komisja stwlardziła, że wykopane części ko
ści należały co najmniej do czterech a m u t.. w 
i innych zwierząt przedhi. torycznych, które v m j- 
scu, gdzio dokonano odkopania, żyły w skupienia, 
gromadą. Znaleziono dalej kilkaset twardych, La 
miennycb i krzemiennych przedmiotów, które oka
zały się b r o n i ą  I n a r z ę d z i a m i  p r z e d h i 
s t o r y c z n e g o  c z ł o w i e k a .  Między szczątlami 
kości zwierzęcych znaleziono jeden cały ząb marno
ta długości przeszło 30 centymetrów, grubości 10 
centymetrów wagi 8 kilogramów Wszystkie inne 
kości niestety, zostały, przez nieświadomych robot
ników potrzaskane i wiele odkopanych kości zostało 
na nowo w innym rowie, conajmnicj na głębokość 

metrów zasypane.
Kumisya uniwersytecka, dzięki uprzejmości władz 

wojskowych, kierujących robotami, zdołała zabez
pieczyć możliwe dalsze wykopaliska przed zniszcze
niem- Znalezione kości i przedmioty kamienne

Szkolą dramatyczna d. Przybyłowicza urzą
dza doroczny popis swoich uczniów w sobotę 2 
maja o godz 8 wieczór w sali hotelu Saskiego, 
Młodzi adepci popisywać się będą w wyjątkach ta
kich sztuk, jak „ R i m e o  i J u l i a - Szekspira- 
„B al l a d y  n a - , „ M a z e p a - Słowackiego, „Ko- 
ło  z a c z a r o w a n e - Rydla i „ Ś n i e g -  Przyby
szewskiego. W  unędzyaktach przygrywać będzie or
kiestra 13 p. p.

Bliższe szczegóły w afiszach. Popis szkoły za
służonego artysty budzi w szerokich kołach nasze
go miasta żywe zajęcie.

Zgromauzenie. Na coDotę 2 maja o godz. 8 
wieczór zwutuje stronnictwo niezawisłych żydów do 
hotelu Kleina przv ulicy Gertrudy publiczne zgro
madzenie z następującym poiządkiem dziennym-
1) Wniosek posła Schmida co do procentowego o- 
graniczenia uczniów żydowskich w Bzkułach śre
dnich i wogóle sprawa żydowska w parlamencie.
2) Dyskusya i wnioski.

Z aali sądowej. Przed zwyczajnym trybunałem 
karnym, kto/emu przewodniczył radca sądu Raczyń
ski, otibyła się dzisiaj rozprawa przeciw wyrobni
kowi, Michałowi Preissowi z Krakowa, oskaiżone- 
mu o zbrodnię obrazy religii i zbrodnfę :radzieży. 
Preiss w dniu 22 b. m. wyprawił awanturę hs: Ma
łym Rynfeu, DTzyczem potokiem obelżywych słów 
obrzucił religię katolicka. Aresztowany stawił opór, 
udając zupełnie pijanego. Preiss poprzednio skradł 
z wozu worek z węglarui 1 cebrzyk kapurty.

Na dzibiejszej rozprawie osnarżony Preiss tłuma
czył się, że w dniu tym był dc nieprzytomności 
pijany, gdyż poprzednio pił trzy dni. Zeznania te 
po.w.erdziły znajdujące się na ilałym Rynko prze
kupki, natomiast policjanci, którzy aresztowali 
Preissa, zeznali, że był on trzeźwy, a tylko uda
wał pijanego. Po przeprowadzonej rozprawie trybu
nał uznał Prelssa winnym przekroczenia opilBtwa 
I zbrodni kradzieży 1 skazał go na 6 miesięcy cięż
kiego więzienia z postem co tydzień.

Śmiertelne ponarzeme. Dziś rano o godzinie 5 
zawezwano pogotowie ratunkowe na ulicę Morgen
sterna pod L. 14d, gdzie miało dziecko nledz spa
leniu.

Po przybyciu zasiało pogotowie ratunkowe 12- 
letnią dziewczynę, Heienę Czechównę, córkę kon
duktora kolejowego, sanreszkałego w tym domu, 
w stanie bezprzytouinym z powodu śmiertelnego 0- 
parzenia. W  nocy mianowicie z niewiadomej do
tychczas przyczyny zajął się płomieniem tapczan, 
na Którym dziewczyna spała i we* śnie byłaby ".gi
nęła, gdyby nie sąsiedz1', którzy, widząc dym i pło
mienie, pożar ugasili.

Pogotowie, po zasUsowaniu zaradczych środków, 
przewiozło nieszczęśliwą do szpitala św. Łazarza.

Stan jej jest beznadziejny, gdyż ma całe ciało 
niezwykle ciężko poparzone, miejscami zwęglone.

Charakterystyczna scena ruzegrała się przed do
mem, gdzie oparzona mieszkała, w czasie inter
wencji pogotowia. Mianowicie wieść o strasznym 
wypadku zgromadziła tłumy rąsiadów, kulisy przy
brali groźną postawę wobec matki nieszczęśliwej 
ofiary, winiąc ją 0 spowodowanie zap&ieuia tap- 
czana. —  W  sprawie tej wdrożyła policv* docho
dzenia

Śmierć pod kołami pociągu. Dziś rano pociąg 
OoploiiiY, dąż ‘o* ze Lwowa do Krakuwa, w oko

licy Dębicj p r -; e j e c h a ł  d w ó c h  s t r a ż n i k ó w  
i o l e j o  yc h.  Jeden z budnlków poniósi ś m i e r ć 
n a  m i e j o C "  K "U  lokomotywy odcięły mu głOWę 
i obie nogi. Drugi budnik, nazwiskiei Maciej Ma 
ł e k ,  wyszedł wprost w niebywały sposób z nie
bezpieczeństwa z życiem. Lokomotywa uderzając go 
odrzuciła na kilka metrów, że jednak upadł na 
nuęką murawę, straszn" upadok nie pozbawił go 
życia. Pi zawieziono gc dziś rano do szpitala św. 
Łazarza Stan jego budzi jednak poważne obrwy, 
gdyż ma złamane kilka żeber i  ciężkie kontuzje 
na całem ciele.

jednego, nie dającego się zastąpić zakładem krajo
wym lub ".układem w inny cc krajach Europy. Skoro 
jest rzeczą zasadniczą aby zdrojowisko spełniało 
wymogi lecznicze, a nie ma żadnej wątpliwości, że 
nasze zdrojowiska je spełniają, przeto nien a żadnej 
przeszkody, aby chorycł kierować do wód i zakła 
dów polskich; w każdym zaś razie nie powimii le
karze nasi wskazywać irogi do zdrojowisk niemie
ckich gdyby jnż chory nie dał się rakłonió do 
pozostania w kraju.

Wiec „Straży polskiej- odbył się d. 26 b. m. 
w Krzeszowicach w «alJ urzędu gminnego przy bar
dzo licznym udziale członków. Po zagajeniu przez 
dra Wroflla, który oddał czesd pamięci hr, Andrze
ja Potockiego, objął przewodnictwo naczelnik gmi
ny, rejent Walery K r a w c z y ń s k i ,  na sekreta
rzy powołani zostali wieśniacy Walczowski i Bo
gacki P. D y m e k  z Krakowa omówił w podnio
słych słowach cel i zadanie „Straży poisklej1*, po-
czeir prof. Michał M a g i e r a  w pełnem polotu 
przemówieniu określił program i dążenia tej insty
tucji.

Zebrani prawie wszyscy wstąpili jako członko
wie do „Straży polskiej-  i uchwalili na: wniosek 
dra Wróbla jednomyślnie następującą rezoiucyę: 

„Obywatele ziemi krzeszowickiej, zebrani na wie
cu „Straży polskiej” w Krzeszowicach d. 26 kwie
tnia 1908 r ślubują: J) Brać czynny udział w ka
żdej pracy narodowej I nie ustawać w podjętych 
staraniach, lecz pracować cierpliwie i wytrwale. 2) 
Bronić ziemi i mowy ojczystej. 3) Szerzyć miłość 
Ojczyzny i poznanie dziejów narodowych. 4) W y
chowywać dzieci w miłości Oiczyzny na przyszłych 
gorliwych obrońców naiodu. 5) Szerzyć oświatę 
przez szkoły i czytelnie. 6) Zwaiczae ożywanie 
alkoholu. 7) Nie kupować towarów sprowadzanych 
z pruskich fabivk, lecz popierać przemysł ojczy
sty- .

Tarnów, 26 kwietnia. (Nabożeństwo żałobne. — 
Kurs ogrodnictwa. —  „Upiory".) Za spokój duszy 
ś. p. namiestnika Putocki°go odbędzie się w dniach 
najbliższych staraniem reprezentacji naszego miasta 
nabożeństwo żałobne w kościele katedralnym. Sta
raniem zarządu I stowarzyszenia temp.owego w Tar
nowie odbyło się wczoraj o godzinie 10 rano vr tem- 
piu po9i,ępowjm przy nllcy św. Anny żałobne na
bożeństwo za ś. p. namiestnika, W  nabożeństwie 
wzięła udział ba.dzo liczua publiczność, a nadto 
tutejsze władze rządowe i autonomiczne.

Tarnowskie Towarzystwo ogrodnicze urządza kurs 
igrodnfctwa dla nauczycieli azkół ludowych w ter
minie od dnia 27 kwietnia do 16 maja b, r. Na 
kurs ten powołała Rada szkolna krajowa 14 nau
czycieli z 9 powiatów. Nanka teoretyczna 1 prak
tyczna odbywać się będzio w ozkole i ogi odzie 
krajowej szkoły ogrodniczej a nauczycielami będą 
pp. Maciaszek i Kurowski.

Z końcem ubiegłego tygodnia odbyło się w sali 
„Sokoła- przedstawienie „Upiorów*4 Ibsena. W  roli 
Oswalda Alwings wystąpił p. Adwentowicz, artysta 
teaura lwowskiego, w roli kapitanowej Alwing wy
różniła się p. Poięcka; dobrze grali p Sladki i p. 
Michnowska. Sala była wypełniona po brzegi.

Wadowice, 29 kwietnia. Na f u n d u s z  s t y-  
p e n d y j n y  im. dyrektora A r z t a  wpłynęło dotąd 
619 koi. 44 hal. Po odti ąceniu wydatków w kwo
cie 17 kor. 56 hai. — pozostaje 601 kor 88 hal., 
które ulokowano na książeczce Lasonaj nr 22133 
w powiatowej Kasie oszczędności w Wadowicach. 
Doliczając do powyższej kwoty złożone na ten sam 
cel przed kilku laty z okazji jubileuszu ś. p. dyr. 
Arzta 1230 kor., ulokowane również w powiatowej
Kasie oszczędności n Wadowicach, nadto datek
10O koron'nchvvaIony"prz3z Radę tn. Wadowic-  ~

Z kraju.

za

Do popierania kdrojowisk polskich nawołuje 
przed sezonem kąpielowym dr Mikołaj-ki w „Głosie 
lekarzy- . W  roznocz .itej bowiem akcyi obronnej 
wobec Prm należy przedewszystKlem pomyśleć o 
niemieckich zdrojowiskach, wśrói których niema ani

otrzymamy ogólną sumę 1931 kor. 88 hal. Komitet, 
podając to zestawienie rachunkowe do publicznej 
wiadomości, pragnie zachęcić wszystkich, co czczą 
pamięć ś. p. dyr. Arzta, aby zechcieli przyczynić 
się choćby drobnym datkiem do powiększania tego 
funduszu, tak, aby fundacja Bcypendyjna mogła 
wejść w życie z początkiem roku szkolnego 1908/9 
Wszelkie datki należy nadsyłać ns ręce sharbniks 
prof. gimn. Jakóba ZacheinBkiego.

Dębica, 23 kwietnia. Dnia 26 b. m. żegnało 
grono urzędników pocztowych w Dębicy iwego na
czelnika, n&dzarządcę poczt p. Bogdaniogc, kto. ego 
przeniesiono z awansem do Szczakowej. Na poże
gnanie zjechali takie koledzy solenizanta z Rze
szowa i pocztmistrze z Pilzna i Mielca. Nadmienić 
należy, że tutejsi urzędnicy pocztowi z żalom że
gnali swego przełożonego, albowiem p. Bogdani 
przez przeciąg swego urzędowania w Dębicy zje
dnał soDle ogólną sympatyę swem taktowuem, bez
stronne m i pełnem wyrozumiałości postępowaniem. 
Życzymy mu na nowem stanowisku nadal najlepsze
go powodzenia.

Rzeszów 28 kwietni*. (Z „dokoła). W  ubiegłym 
tygodniu odbyło się doroczne walne zgromadzenie 
„Sokola*. W  roku ubiegłym skierował wydział w 
pierwszym rzędzie swoje starania o zwiększenie 
wśród druków ruchu ćwiczebnego, zwłaszcza, że 
arnżynu rzeszowska miała zdać egzamin z karności 
Bokolej na zjeździć okręgowym, który odbył się w 
ubiegłam roku. Usiłowania to uwieńczone zostały 
pomyślnym skutkiem. Udział drabów rzeszowskich 
w zjeździe wypadł, zdaniem fachowych znawców, 
tak pod względem ilościowym, jak jakościowym, bez 
zarzutu Na jodnem z ostatnich posiedzeń wydziału 
omawiano obszernie Bprawę wprowadzenia gier i 
zabaw, jako nowoczesnych kieiunków wychowania 
fizycznegf do planu dotychczasowego. Opracowanie 
szczegółowego referatu poruczono grouu nauczyciel
skiemu. Dla uzupełnienia obrazu działalności towa
rzystwa na polu wychowania fizycznego przytacza
my następująca momenta: Na gimnastykę uczęszcza
ło ogółem około l i2 4  w 37 godzinach. Kasypano 
staw kosztem około 700 koTon, zyskując przez to 
obszerne boisko, które niewątpliwie przyczyni sie 
do rozbudzenia zamiłowania do ćwiczeń i zabaw. 
Przechodząc do działalności kulturalno narodowej 
wypada zaznaczyć, że towarzystwo spełniało Bwe 
zaJanis w tym kierunku już to bezpośrednio sze
rząc ideały narodowe przez uroczyste manifestacje 
w rocznicę doniosłych wypadków epoki porozbioro- 
wej, już to pośrednie wspierając instytucje posre- 
»ne przez udzieianie im bezinteresowne sali, lub 

pomocy materjalnej Produkcje amatorskie zyskały 
na urozmaiceniu, a nawet na wartości literackiej, 
skutkien uuziału tow. śpiewackiego „Lotni*-. Sta 
rano się ożywić ruch 'towarzyski przez urzedzanie 
zebrań z paniami. Poczyniono kroki eclem nawią
zania bliższych stosunków ze stowarzyszeniami i 
instytucjami a coiach pokrewnych.

W  dyBkusyi nad tem sprawozdaniem wyłonił się 
wniosek o zmianę statutu, względnie przyjęcia sta
tutu wzorowego, zaleconego w swoim czasie przez 
Związek towarzystw. Ponieważ podniosły się głosy 
w obronie obecnego statutu, jako i ara ziej dostoso
wanego do Btosnuków lokalnych, sprawę tę, jako 
sporną, przekazano osobnej komisyi.

Wy nary dały rezultat następujący. Prezesem o- 
brany został dr Krogalski. W skład wydzmłu we

szli pp. Dębsk.*, Glott, Pokńskf, dr Rylski, SteW 
Źnliń8Si, jakc zastępcy pp. Kiólikowsid, Meze. 
UzaczKa.

Biała, 29 kwietnia. (Budowa gimnazjum. & 0 
zenstwo.) Długoletnie życzenia tutejszej polatoeJ 
ludności, ażeoy uzyskać w miejbcu połskie gimna 
zyum, spełnią się nareszcie. Pomimo, że bialj* ^ 
hakstystyczne pismo „Ostschlesische Denische-Z®* 
tnng-* npominało tutejszycn obywateli nieoń®0^  ’ 
ażeby gruntu pod bud< wę gimnazjum. ni& SP*- 
wali, udało się przecie nabyć temi dniami stosowny 
grunt na ulicy Komorowiekiej, naprzeciw domu bu 
downiczegt Rosta, Grunt liczy 900 sążni kwadr 
towycL zapłacono po 44 koron za sążeń. J- :Z® 
w o. roku rokr rozpocząć się ma budowa.

Za spokój duszy ś. p. namiestnika Potockiego *<*• 
było się dzić w kościele parafialnym w Białej 
bożeństwo żałobne, nrrądzore staraniem sUrostff*/ 
w kfórem wzięli udział przedstawiciele wiadz i ^ 
czna publiczność.

Zmiana wyznania. Zbrodniczy czyn Siczyńskie* 
go zniewolił Dardzo - wielu wyznawców obr_-,d*a 
gr kat. do zmiany w/znania. Jeden z c telniKt 
„Shma Polskiego- donosi, iż w jarosławskim P°” 
wiecie, znanym już z awantury w ruskim księdze® 
w Tuczępach, która zakończyła się również zminuł 
obrządku całej gmiiy, przechouzi wiele całych f° 
dzin tak wiejskich, jak miejskich na obrządek r*-* 
kat. W  Sanoka ośm rodzin zgłosiło zmianę obrząd' 
ku w starostwie. Gdy zawiadomiono o tern prol 
szcza miejscowego, spoflępn*ał bardzo, ale po chw i : 
pocieszył sieb‘e i niosącego tę smutną wieść sło* 
wami: „ony 1 tak do cerkwy ne chodyły- .

Ze św iak *
Z «Va. szawy. (Aresztowanie Ludwiku Krzy.vi* 

ckiego oraz dwóch inżynierów. — Nowy redaktor 
„Warszawskiego Dnie wnika- . —  Proklamacje > 
Maja. —  Sejmik relacyjny posła Aukslejewa.)

—  Nocy uniegłej agenci ochrany po 3-godzifl* 
nej rewizji w mieszkaniu (Krucza 8) aresztów**1 
znaLogo uczonego i pisarza Ludwika Krzywickiog0, 
Aresztowanego odwieziono do więzienia w Ratusza- 
Równocześnie aresztowano zamieszkałych przy uh' 
cy WbpólŁej inżynierów pp.: Stanisława Michał' 
sklcgo i Stanisława Kru«z9T. śklcgo- Oprócz tóg« 
dokonano w mieście licznych aresztowań, przeważ* 
nie wśród inteligencyi.

—* Redaktorem „Tfarszawskiego Dniewnika- uiia- 
nowany został profesor uniwersytetu waiszewskie* 
go Esipow. Z powodu tej nominacyi deputacya to
warzystwa rosyjskiego w Warszawie, opartego J® 
zasauacu manifestu z d. 30 października- , składał® 
wczoraj prof. Esipowowi życzenia.

—  W  ostatnich dniach na ulicach miasta I pl®' 
eaeh jodmiejskich rozlepiono proklamacje, w któ
rych paUye dkrajne wzywają robotników do świę
towania 1 maja przez powszechne oezrooocie. jó* 
anocześnie zarządy fabtyk otrzymały zawiadomienie 
od władz, ze karane będą pieniężnie za nieprzeciw 
działanie zamierzonemu strajkowi.

— Poseł ludności rosyjskiej WarBzawy p. Ale* 
ksiejew zwołał wczoraj zeorauie Rosjan, na któ- 
lem zdawał sprawę ze swych czynności w Dumie* 
Relaeyę swoją p. Alekslejew rozdzielił na dwie caę- 
śći: pierwszą, poświęconą wyłącznic pracom Dumy 
i drugą, traktującą stosunki rosyjsko-poiakie. — 
W  pierwszej części p. A]eksiej"w podkreślił nacyó'
nalistyczny charakter obecnej Dumy państwowe;.
jego mocnego centrum, które nie ogląda sie wc«h 
na opozycyę i przeprowadza w państwie swoją P®‘ 
lftykę nacjonalistyczną, popierając - prezesa m 
sfrów Blulypina," 5Tedług słów p. Alekslejew®, •« 
noplemieńcy powinni pamiętać, że są obywatelami, 
państwa rosyjskiego, którego gospodarzem jest sd- 
ród rosyjski. Prace w komisjach budżetowych idą 
szybkim tępem i w drogiej połowie czerw :a budżet 
będzie zatwierdzony.

Sprawa wyłączenia Chełmszczyzny z granic Kró
lestwa Polskiego ma być rozważaną w jesieni.

Działalność Kola polskiego na początku był® 
wstrzemięźliwa i ostrożna. Obaj przeciwnicy, ty. kre
sowi posłowie rosyjscy I polscy unikali starcia 1 
goneiaJnej bitwy. Starcie to nastąpiło przy gloso
waniu nad Duażetem szkolnym i synodu- Znana mo
wa posła Rząaa, który, według słów p Aleksieje- 
wa, obraził nietylko Dumę, ale cały naród rosyjski 
powiedzeniem, że szEoia rosyjska w Królestwie Pol- 
»kiem deprawuje dusz, dziecka, otworzyła oczy więk
szości Dumy ca to, ciem są Polacy. Odpowiedź 
von Anrepa na oświadczenie dra Ruąda byłu za
służona (!).

Demonstracyjny pogrzeb ś. p. Popławskiego k  
Warszawie, oraz mowa posła Dmc cakfegr na ni® 
odsłoniły zamiary Polaków (autonomie, a po nie» 
niepodległość). Odtąd słowom posłów rosyjskich ż 
krebów Dni a nadaje ważne znaczenie i centra® 
przyznaje im rację.

Zdaje się, że ten ostatni zwrot był zasadniczy 
treścią i ceiem sprawozdania posła od ludnos - ro
syjskiej Warozawy.

2. Wieanis piszą u&m: Sta-aniem komitetu zje
dnoczonych stowarzyszeń polskich w Wiedniu odbę* 
dzie się dma 3 maja w kościele polsnim (III. Rena* 
weg 5 a) uroczyste nabożeństwo z okazyi roczni ej 
konstytucyi 3 maja. 0  goaz. 101/* rano wypowie 
rektor księży Zmartwychwstańców kazanie okoli' 
cznościowe, potem nastąpi uroczysta msza św., pod' 
czas której odśpiewa tutejsze Towarzystwo śpie' 
wackie „Lutnia- pieśni patryotyczue. — W czasie 
uroczystości urządzoną zostanie przez komitet p®h 
kwesta na „Dar Narodowy 3 Maja*. Do wzięci* 
udziału w reprezentacji, jakoteż do uświetnieni" 
samej uroczystości, zawezwane zos-ały w izysti ® 
stowarzyszenia i stany naszej Polonii w Wledni®*

Amnestya gminna. Na estatmem posiedzeń® 
wiedeńskiej Rauy miejskiej postawił radet. miajs^ 
Ifoelzl wnioeek, ażeby z powoau jabił-jszu oes®F 
ekiego wszystkim nrzęanikom i stałym sługom g® 
ny. mającym, zapisane kary dyscyplinarne d-aroW®*
no je, o ile ci urzędnicy i słudzy pozostają ^ 
szczo v służbie gminnej. Wniosek ten przekaz®*10
do regulaminowego traktowania. .

Wilhelm II a heine. W  ogi odzie zamku Ach*^ 
leion na yjspie Korfn znajduje się pomtil Aei®
go, ustawiony tam siaraniom cesarzowej ElżbieJjUBIKŁWIUłłJ       * *0
dawnej właścicielki Achilleionu. będącego ob<oD 
własnością cesarza Wilhelma. Jak donosi „BerlU® 
Tageolatt-  na podstawie informacji rzeźbi®1̂ * 
profesora Hertera cesar; Wilhelm ma zamiar 
nąć stamtąd pomnik Heinego, a na mlejsci 
omieścić pomnik cesarzowej Elżbiety. Pras. i i IID,0,ł 
eka, pisząc o tej sprawie, powiada, is  W »  ® 
jakc prywatny właściciel Achillelonr może «® ^  
chwili nsnnąć pomnik poety, do którege ues v“  a. 
ty paty ę, ale że krok ten inusi wywołać PŁ 
blicznoBci niemieckiej niemiłe zdziwieniu _ p rsBa 

Kazanie w Lotaryngii o w yw inszren  a. ^
idem karnym w Metzu stawał proboszcz “  

z Ars w Lotaryngii, obwiniony o to, w t ,a0- 
cesarskich urodzin miał kazanie (częścią p

TRWALSZE OH WIEDEŃSKICH
t *  l l . o w  Z w i ą z k u  l  a t o l i c l d c h  K r a w c ó w

Kraków, ul. rioryanska 7 (Lu? pr <1> V Rynku). Lwów pt. Halicki 7 ( g d z ie  Centralna I l ł \  tarnia,
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cuskn, ezęjcią po niemiecku), w ktdrem powiedział: 
»My katolicy ule wiele mamy powodów do uciechy. 
Spójrzmy na naszych do Iskier. współwyznawców 
tjiawa pruska, dająca 270 milionów ua wywła
szczenie polskiej ziemi jest czeUiś potwornem. Jak 
może robić coś podobnego państwo cywilizowane? 
A nas, pół miliona katolików w Lotaryngii, spycha 
się ciągle w kąt dla miłości 311.000 protestantów, 
którymi zapełnia się najlepsze posady w urzędach 
państw owycn My, Katolicy, dobrzy jesteśmy tylko 
do poaatków i ua rekruta*. Karcącemu go burmis
trzowi odparł tenże proboszcz, że „Niemcy są tyl- 
ko żarłokami, a gdly napełnią sobie brzuchy- upiją 
się i krzyczą: hurra! —  myślą, że już są dobrym. 
patryulam:u. Księdza ilaneiy skazano za to kaza
nie na 2 tygodnie więzienia, a za obrazę burmi
strzu nu 10 dni.

Przełożony proboszcza, ks. archipreabyter Lau
reat, oświadczył przy tej sposooności przed sądem: 
„Ksiądi Uansuy p o w i e d z i i  1 tylko g ł o ś n o ,  
co  i n n i  m y ś l ą  s o b i e  po  c l c h u .  Powiedział 
tylko p r i w d ę  Bwo i m e w i e c z k o m ' *

Z a  s t o - r a r z ^ s z e a .
Z Towarzystwa pomocv naukowej dla Polek 

im. Kraszewskiego Otrzymujemy następującą ude- 
awę: Stary romantyczny okres, w którym kobieta 
mogła i chciała polegać całkowicie na mocnem ra
mienia męskiem, przeminął bezpowrotnie. Zmienio
ne formy życia nietylku dały jej większe noczncie 
I pragnienie niezależności: one także zmaczają ją 
coraz częściej stać o własnych siłach. Od kilku lat 
stanęły przed nią otworem wrota wyższych zakła
dów naukowych. Ale gdy dla niezamożne] młodzie
ży rnęBuiej istnieją betki stypendyów z funauszów 
prywatnych, krajowych 1 państwowych, źródła po
dobne dla kobiet nie istnieją wcale. Tn o wiele 
częściej zdobywanie wiedzy odDywa się wśród wal
ki o środki materyalne, wśród głodu i chłodu ko
sztem Bił i zdrowia.

Ciężar niesienia pomocy najuboższym 1 najzdol
niejszym przyjęło na siebie T o w a r z y s t w o  Im. 
K r a s z e w s k i e g o ,  świadome znsztą, że zdoła 
unieść go w droDnej tylko części. Z nieznacznych 
wkładek swyoh członków udziela Btypendyów i po
życzek, które wzrastać muszą w miarę, jak rośnie 
lrekwencya dziewcząt w szkołach średnich 1 na 
uniwersytecie. Obecnie Towarzystwo znalazło się 
w położenia nader opłakanem —  a od etanu jego 
funduszów zawisł lob dziesiątek pilnych pracownic, 
które dobrym postępem w nance dowiodły juz, że 
zasługują w całej pełni na tę skromną pomoc, ja
kiej doznawały

W  takiej chwili zwraca iię Towarzystwo z go
rącą i nfną prośbą o współdziałanie óo społeczeń
stwa. a przedews7 ” stkiem do ogółu uświadomionych 
kobiet polsKich. O małą chodzi ofiarę na cel do
niosły. Prosimy o wpisywanie się w nasze szeregi 
ze slromr.ą wkładką 2 K rocznie i o szerzenie 
wiadomości o nas. Z wdzięcznością powitamy ka
żdego kto zecuce przyjąć obowiązai delegata na
szego, i jednać nem członków w kole swych przy
jaciół. Sprawozdania i formularze nadeślemy chę
tnie na każde żądanie. Dopomóżmy dziełu podnie
sienia umysłowego kobiety polskiej, bez :zego nie 
możemy od niej żądać, aDy była mądrą wycho
wawczynią przyszłych pokoieó i dobrą obywatelką 
społeczeństwa ~

Przewodnicząca dr Z. Daszyńska-Golińska —  ae- 
creturka Stefania Rygierówna.

Wkładka członka zwyczajnego wynosi 2 K ro
cznie, wkJndka członka wspierającego 60 K jedno- 
im n  w Porozumiewać się można z” Towarzystwem 
przei wiceprzewodniczącą K. Chołoniewska w Kra
kowie, ni. Zyblikiewicza 8 i sekretarką St. Rjgie- 
rówuą, Poselska 20. Skarbnikiem Towarzystwa jest 
proL Napoleon Cybulski w Krakowie, ul. Baszto
wa 5.

Z Towarzystwa strzeleckiego. W  dnin 1 maja
• godzinib 9 rano odbedzie się w katedrze na Wa
welu uroczyste nahozenstwo, odprawione prz ■. ka
pelana Towarzystwa, ks. kan. Flisa. W  dnin zaś 
3 mała nastąpi otwarcie strzelnicy, a o godzinie 4 
po południu nrzelanie o medal złoty z fnndacyi b 
króla, Jana Goetza-Okodmskiego W  dnin 10 maja
• gouzinlo 10 zranr Oubędzn się walne zgroma
dzeni członków.

Polskie Towarzystwo balneologiczne odbędzie 
walne zgromadzenie w niedzielę dnia 3 maja o go
dzinie 4  po południa w Bali Towarzybtwa lekar
skiego (ulica Radziwiłłowskn L. 4) z następującym 
porządkiem: dziennym: 1. Odczytanie protokółu z o- 
■tatr ego r-alnego zgrumadzenia; 2. sprawozdanie 
wydziału (referent sekretarz dr Zanietowbki): 3. 
■prawozdanie Lomisyi kontrolującej, 4. wybór pię
ciu ezłonkói” wydziału i dwóch cziunków komisy! 
kontrolującej; 5 wnioski: a) sprawa zjazdn balneo
logicznego w jednem z< zdrojowisk; b) sprawa boj 
kotu wod I zdrojowisk praskich.

W „Eleuteryi“  wygłosi w niedzielę dnia 3 maja 
b. r. o godzinie 7 wieczorem p. Szczęsny Tnrow- 
■M odezyt p. t :  „Knajna studentów niemieckich“ , 
poecem nastąpi zabawa. Wstęp wolny. —  Liczny 
■dział kształcącej się młodzieży pożą inny.

W 8alonie „A rs1* nkazała się w tych dniach 
■erya nowych, nieznanych dzieł profesora Józefa 
Mehoffera, które cieszyły się wielkiem powodzeniem 
w Wiedniu na wystanie stowarzyszenia „Sztuka1*. 
W  skład seryi wchodzą 2 pastelowe, niezmiernie 
interrBi iąe< oorauy, przedstawiające „Meduzę1* no
wocześnie pojętą, olejny „Sad wiejski oraz cyk’. 
13 pięknych kartonów, wyobrażających 
dziewczatek i chłopeów o rozmaitych wyrazach i 
silnie uwydatnionym typie polskim. Nadto salon 
„Ars** wystsiwlł Wojciecha Kossaka „Na szańcach1*, 
pełną życia, wdzięku i braaury malarskiej scenę 
ze szturmu Warczawy w 1831 r.; Jacka Malczew
skiego nastrojową i poetyczną kompozycyę „ licho 
melodii**, oraz Pawła Merwarta „Przed zwiercia
dłem “ i „Za pierwszego cesarstwa” . Paweł Mer-
wart, wysłany, jak wiadomo, przez rząd francuski 
w ceiach artystycznycL na Martynikę, padł ofiarą 
groźnej katastrofy, która w roku 1902 pogrzeuała 
w podiach gorącej lawy I w otchłaniach trzęsie
niem wulkenicznem rozdartej ziemi nibmal wszyst
kich mieszkańców Saint Pierre, stolicy tej uroczej 
wyspy, a z nimi i malarza, który, chociaż Francuz, 
lecz wychowany w Polsce, wladal naszym językiem 
wybornie I gorąco interesował się sprawami pol
skiej sztuki. Krakowskie Mnzenm Narodowe posia
da jeanę z jego więKszycń kompozycyj: „Mojżesz, 
zabijający Egipcjanina*.

Repertoar ł eafru miejskiego-
W piątek „Car_SamuzwEuiec‘‘ .
W  sobotę- „Godiwa”, iramat w 5 aktach Leopolda 

StaS;, (występ Tarasie wicza),
“W niedzielę po południu „Chmury*: wieczói, „Kor

dysa* (występ Turasi wicza).
2 kafendarzr W piąte!' 1 maja: Filipa i Jakóba ap.; 

w sobotę 2 maja- Zygmunta k*. i Atanizego; w nie
dzielę 3 maja: Znal. Krzyża św.

Wkcnód słońca 30 Kwietnia o godzinie 4 min. 19, za 
chód o 6 m 54, długnsc unia 14 godzin min. Jo.

Z krakowskiego otsser m itoryMia. Dnia :'9 kwietnia ter
mometr doszedł od — 3d do +• 12-7 C.; barometr po 
południa poszedł w górę 

Dnia 3( kwietnia o godz. 7 rrao 8tai. barometru 744T 
mm., termometru 5*4 C.; wiatr zachodnio-północim-za- 
ohodni.

B .  G a b r y e l e k a ,  K r z y s z t o f o r y ,  
ł l p i i h Ó H r  vVyndji.inje i sprzedaje pierw
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo
nie i pianole za gotówkę lab aa spłaty nawet 
dwuaziesl amiesięczne. instrumenty używane od 
a en najniższych.

Dział ekonomiczny.
X  Z|azd młynarzy. Celem upamiętnienia chwil', 

w której za staraniem „Koła młynarzy*, a przy 
życzliwem poparcin Wyddałn krajowego, jego ko
misy! przemysłowej i jej referenta nadinspektora 
Nawratila pow c.ane zostaną do życia pierwsze w 
Oalicyi kursy zawodowe młynarskie, zwołuje zarząd 
wymienionego stowarzyszenia zjazd młynarzy, połą
czony z uroczystem posiedzeniem wydziału „Koła". 
Posiedzenie „Kuła młynarzy** odbędzie .się w sali 
Izby handlowej I przemysłowej we Ł w u w 1 e (plac 
Halicki 10) w n i e d z i e l ę  dnia 3 maja 1908 r. 
z następującym porządkiem dzienni m: 1. O godzi
nie 8 rano nabożeństwo w katedrze rz.-k. na in- 
tencyę powodzenia kursów młynarskich. 2. O gudz. 
10 zebranie się w sali Izoy handlowej we Lwowie 
przy placn Halickim 10 członków Wydziału i przy- 
Dyłych na zjazd członków „Koła młynarzy** i in
nych gości, oraz wszystkich kandydatów, którzy 
pragną się zapisać na zawodowe kursy młynarskie. 
3. Zagajenie uroczystego posiedzenia wy działa. 4. 
Powitanie nczi itników pierwszego krajowego knrsn 
młynarskiego i referat w sprawie kursów, jako za
wiązku szkoły młynarskiej. 6. Sprawozdanie zarzą
du „Kola młynarzy* z czynności. 6 Wnioski człon
ków.

W dnin następnym, t. j. dnia 4 maja 1.908 r, 
rozpoczną sfę- już wykłady na kursach młynar
skich.

Zarząd „Kuła* zwraca się do wszystkich, którym 
lezy na seren rozwój krajowego przemysłu młynar
skiego, aby zechcieli przybyć na zjazd, albo też na
desłać pisemne uwagł co do kursów młynarskich i 
innych spraw zawodowych. Właścicieli zaś i dzier
żawców młynów, w ktorycn i .terenie urządzono kur
sy młynarskie dla ich współpracowników, uprasza 
się, aby w celu uczynienia z tych karbów trwałej 
instytucji, nadesłali w p r o s t  na  r ę c e  W y d z i a 
łu k r a j o w e g o  we L w o w i e ,  choćby małe da
tki pieniężne. Ofiarodawcy zostaną wymienieni w 
Jrnkowaneu. sprawozdaniu „Koła młynarzy*.

> '  Bojkot niemieckich fabrykantów sukna
żkutKUjei Jak wiadomo, lwowski Związek praco
dawców z zawodu krawieckiego, którego przewodni
czącym jest p. Paweł Proń, rozwinął energiczną 
akcyę w,ród krawców we Lwowie, Krakowie i aa 
prowincyi w celo bojkotowania niemieckich fabryk 
i składów sukna. Skutek okazał iy wkrótce wido
cznym. Oto jedna z największych firm, utrzymują
cych składy sakna w Bawaryi, która dostarcza do 
Galicy i rocznie za parę kroć towaru, dowi«dziaw- 
szy się, że przedstawiciel jej na Anstryę wraca 
z niczem z Galicyl, pisze ma list zu listem t za
wiadamiając go o energicznych krokach, podjętycn 
w drodze politycznej „za Gunsten der polnischen 
Sacne* przez bawarskie ministerstwo stano i d ima 
królewsUegu, przez Izbę handlową i Związek eks
porterów w Monachiom i t. d., zapuwiada, że akcya 
„w obronie zagrożonego przemysłu niemieckiego* 
przybrać mnsi szerokie rozmiary.

Podobno krawcy lwowscy uchwalili przywieszać 
na drzwiach Bwoich sklepów tablice wzbraniające 
wstępu agentom z Niemiec.

Jestto bardzo ładny objaw. Do społeczeństwa na
leży teraz dopilnować, aby w ślad krawców kato
lickich — no o nich tutaj mowa —  poszli i i raw- 
ey Izrueliccy i kupcy sprzedający towary sukien
nicze

W Wiedeń. 30 kwietnia Cukier ułaoy 96 90 do 20-90; cu
kier na grudzień 23*85 do 2I'95. Nafta niezmieniona 
Spirytus silnie 62-— do 6"  30.

Bućape xt, iG kwietnia Fszen.ca n-a kwieci-rl — •— do 
— , pszenic ,  na maj 11 54 de 11-55, pszenica na pa
ździernik u-85 do 9 «C; żyto na kwiecień — -— do 
— ; żyti na i aj 9-97 do 91)8, zyto na październik 
8'8". do 8 8 6 ; owies na kwiecień 7-19 do 7 11, owies na 
maj d*62 do 0-03, owies na październik 0-50 do 0*51; 
kukurydza na maj troi do 6*62; rzepak na sierpień 
17-70 do 17-80.

(Perty mierne, chęć kupna m?erna, nsposobienie silne, 
pogoda pochmurna.

Kronik? lwowska
L w ó w ,  30 kwietnia. 

Trzeci maja we Lwowie obchodzonym będzie
uroczyście. W  wigilie dnia, w sobotę odbędzie się 
w i e c z ó r  u r o c z y s t y  w sali ratnszowej. Słowo 
wstępne wypowie Jan Kasprowicz. W  niedzielę od
będzie się raniutko pobudka w ulicach miasta, o 
godzinie 9 nabożeństwu w katedrze i Msza poiowa 
na boiskn sokołem W  południe odbędzie się pochód 
pod pomnik Mickiewicza, Po południa odbędzie się 
zabawa lodowa pod Kopcem.

Wybory do Rady rn. Lwowa. Dokonane obli
czenia w 8 sekcyach wykazały ponad wszelką wąt
pliwość, Że rudnymi miastu »ybiani zostali: 'Bei- 
ser, Krocti, Lityński, Starzewski, Thotn, Aleksander
Lewicki, Ahrysowski, Głąbiński, Wiksel, Rntowski, 
Olszewski, Lilien, Pawlewski, Śliwiński. Co do re
szty wybranych zadecyduje obliczenie w dwóch je
szcze sekcyach, dotąd niezakończone.

Siciyński. Jak donoszą dzienniki lwowskie, obro
nę Siczyńskicgo obejmą zapewne tylko lwowscy 
adwokaci. O dolegacyi Bądu pozagrlicyjskiego na 
razie nie słychać. —  Wczoraj prezydent "sądn dr 
TuborznicM wezwał do siebie sędziego śledczego 
dra Bersona i odbył z nim dłuższą kunferencyę w 
sprawie tyczyńskiego.

Matce Siczyńskiego pozwolono napowrćt palić pa
pierosy. W  więzieniu przy ni. Batorego oboje are
sztowani otrzymują wikt więzienny, ale mało go 
używają, gdyż na podstawie specjalnego pozwolenia, 
przynoszą im co dzień z poza więzienia kawę, szyn
kę i t. p. Wobec tego, że śledztwo przeciąga się, 
rozprawa przeciwko mordercy nie będzie mogła od- 
Dyć się w majn, to też będzie dla nich wylosowana 
osobna ława przysięgłych.

jubileusz gimn. Franc. Józefa. Gimnazjum im. 
FranciszKa Józefa we Lwowie święci w przyszłym 
rokn półwiekowy jnoiiensz. Celem uczczenia go za
wiązano komitet jubileuszowy, który podzielił się 
na sekeye. —  Sekcya redakcyjna nchwaliła wydać 
z powodu jubileuszu księgo pamiątkową, która bę
dzie zawierać: a) słowo wstępne pióra dia Balzera, 
b) treściwe dzieje gimnazyum, c) udział uczniów

a
tego gimnazyum w powstaniu styczniowem, d) wspu- 
mnieuia z lat szkolnych b. aczniów, e) opis uro
czystości jubileuszowych, f) życiorysy dyrektorów 
i proiesorów, g) spis wszystkich uczniów gimna- 
zynm. Manuskrypty przesyłać należy du końca uiaja 
b. r. na ręce p. Cholodeckiego (Lwów, nl. Ossoliń- 
skicn 11). Każdy z nyłych ncznidw zakładn może 
także przysłać swują własną fotografię wizytową 
z podpisem na odwrotnej stronie, jeśli życzy oObie, 
za osooną dopłatą po 10 K była umieszczoną w 
księdze.

Z Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń u- 
rzędnikuw prywatnych. Zgromadzenie delegatów 
odbędzie się w roka bieżącym w sali hotelu freor- 
&e’a we Lwowie w dniach 30 mrja i 1 czerwca 
ze statutowym porządkiem dziennym, a w dnin 31 
mr.ja odbędzie się roczystość 40 rocznicy istnienia 
Towarzystwa.

Kradzieże w akademii weterynaryi. Przed try
bunałem orzekającym, któremu przewodniczył radca 
D r e i ł e r ,  odbyła się wczoraj rozprawa przeciwko 
słuchaczowi medycyny N D o r o b z c w i i  słucha
czowi weterynaryi N. B u t z o w i ,  oskarżonym o 
kradzież książek i wielkiego mikroskopn z biblio
teki i ze stacyi doswiaoczalnej lwowskiej akademii 
weterynaryi. Po odczytaniu aktu oskarżenia obroń
cy dr G r e k  i dr D w e r n i c k i  postawili wniosek 
o odesłanie całej sprawy przed sąd przysięgłych, 
gdyż w przeciwieństwie do aktu oskarżenia, który 
szkodę ocenia na b92 koron, Bzkoda wedle ich zda
nia przekracza kwotę 690 kor. Trybunał, po na
radzie, uchwalił rozprawę odroczyć i akta odesłać 
sędziemu, celem uzupełnienia śledztwa.

Sfingowany napad. Na policyę lwowską zgłosił 
się nczeń IV klasy glmnazynm ruskiego, 16-ietni 
Mikołaj Hołnbec, zamieszkały w bursie rnskiej przy 
nlicy Teatyńskiej i opowiedział, że w poniedziałek, 
gdy poszedł na przechadzką aa górę Hyclowoką, 
napadło tam na niego 3 gimnazy&listów -Poiakow i 
obiło go, jako „hajdamaku*. Jeden z nich odcho
dząc miał nawet strzelić do niego z nistoletn 1 
zranić go w twarz. Parę godzin Hołnnec leżał nie
przytomny ua górze, poczcm ocuciwszy się, poszedł 
ku miasta; w aptece przy nlicy Szpitalnej opatrzyć 
mu miano poranioną twarz. Tymczasem śledztwo 
wyk, mało, że Hołaoec w aptece nie był. Gała hi- 
storya jest widocznie zmyślona.

Penertoai teatru lwowskiego.
W piątuk po pola dnin: „Slaby panieństio*; wieczór 

,Czar walca*.
W sobotę p i yołndmu: „Kościuszko pod Racławicami*; 

w1 ctór: ,Werfher\
W niedzielę po połednin „Halka*; wieczór*. „Mazepa1.

(Telegramy .,N. Reformy1* z 30  kwietnia.)
Wiedeń. Na dzisieiszeru posiedzeniu Izby po

słów prezydent udzielił nagany p. C h o c o w i  
za jego ujemne odezwanie się o namiestniku 
czebkim na ostatniem posiedzeniu. O wydanie 
posłów zgłosiły sie sądy: w Wiedniu o p. B r e j -  
t e r a ,  w Stanisławowie o p. B a c z y ń s k i e 
g o  , w Kolbuszowej o p. P a d a c h  a,

Pos. S u s t e r s z i c  znasza wniosek nagły w 
sprawie języka sądowego w Celowcn.

Na żądanie p. S t i a n s k y e ’ g o  (Wszechnio- 
miec) odczytuje się dosłownie wnioski i interpo 
lacye, co trwało godzinę. Następnie min. K le in  
odpowiadał na interpelacje.

Po drze Kleinie odpowiadali na interpelacje 
ministrowie D e r s c h a t t a  i M a r c b o t ,  po- 
czem obrady przerwano.1

Poseł C h c c  w zapytania do prezydenta pro
testował przeciw temu, iż prezydent Izby nie 
podał jego zapytania do wiadomości rządu.

Prezydent W e i s s k i r c h n e r  odpowiada, że 
nie pełni swej funkcyi na tc, aby oświadczał 
rządowi, że jeden z posłów radby wypoliczko- 
wać namiestnika Czech.

Poseł C h o ć  po lej odpowiedzi począł krzy
czeć, zas Niemcy przyjęli ją  oklaskami.

Następne posiedzenie w p o n i e d z i a ł e k  o 
godzinie 3 popołudniu.

Lytiiacya w parfamencka.
Wiedeń. Dyskusya nad wnioskiem nagłym w 

sprawie podwyższenia kontyngentu rekruta nie 
rozpoczęła się, p o n i e w a ż  r z ą d  n i e  c h c i a ł  
d o  n i e j  d o p u ś c i ć ,  nie mając pewności co 
do tego, czy w obecnej sytuacyi znajdzie się 
potrzebna do uchwalenia nagłości w i ę k s z o ś ć  
d w ó c h  t r z e c i c h  g ł o s ó w .

W obec tego rząd pragnął o d r o c z y ć  dys- 
kusyę rad nagłością, kiedy jednak sprzeciwił 
się ternn prezydent Izby Weisskirchner, wycho
dząc z tegoi stanowiska, że wedle regulaminu 
wniosek nagły może być albo cofnięty, albo 
wzięty pod dyskusję, a może być nieodraczany, 
na życzenie rządu posiedzenie dzisiejsze poświę
cono o d c z y t y w a n i u  i n t e r p e l a c y j ,  na 
Które ministrowie odpowiadali.

Ponieważ na żądanie radykalnych Niemców 
interpeheye są odczytywane dosłown,e, przeto 
wszelkie zainteresowanie z n i k ł o ,  sala posie
dzeń p u s t a ,  a natomiast w kuluarach panuje 
o g r o m n e  o ż y w i e n i e  w ś r ó d  p o s ł ó w .

Wchodzących na salę posiedzeń ministrów 
F i e d l e r a  i K l e i n a  przywitali radykalni 
Niemcy okrzykami „ p f u j ! *  wołając zarazem 
do Fiedlera, że iest gnębicielem poczty.

Ministrowie niemieccy oświadczyli, że są so
lidarni z ministrem Peschką i że w razie gdyby 
Pescha ustąpił, o n i  w y s n u j ą  z t e g o  k o n 
s e k w e n c j e .  Natomiast bar. B e c k  oświad
czył, że w najbliższej przyszłości mnsi się wy
jaśnić sytnacya i atosuaek stronnictw Jo rządu, 
w przeciwnym bowiem razie or w y s n u j e  
z t e g o  k o u s e k w e n e y e .

Następne posiedzenie parlamentu odbędzie się 
w p o n i e d z i a ł e k .

Poważna sytnacya.
Wiedeń. Dzienniki z p e s y m i z m e m  oma

wiają rozpoczynające się dziś obrady parlamen
tu. „N. Fr. Presse“ twierdzi, że zachodzi obawa 
b a n k r u c t w a  p a r l a m e n t a r y z m  n. Siły 
swojej pozbawił się pailument sam. Chodzi te
raz przynajmniej o r a t o w a n i e  k o n s t y t u -  
c y i .  „Arbeiter Zeitung" czyni rząd odpowie
dzialnym za stosunki w parlamencie i jedyny 
ratunek widzi w u s t a w i e  j ę z y k o w e j ,  je
żeli stronnictwa narodowe nie mają zupełnie 
zbankrutować.

Zamiary rządn
Wieoen. „Fremderblatt11 zamieszcza na na- 

czelnem miejscu odpowiedź pewnego członka 
rządu na artykuł „N Fr. Presse*, w którym 
powiedziano, że idea panamentaryzacyi rządu

z b a n k r u t o w a ł a .  W odpowiedzi na to pisze 
ów członek cządu, że zbyt pospiesznie odaano 
>uż rząd obecny do lainnsu i że zbyt pocho
pnie uznane myśl polityczną, na której się on 
opiera, za pokonaną. Takie pesymistyczne pro
roctwa nie zaszkodziły jeszcze żadnemu rządo
wi, a wogólb wiadomo, £e zwykle d,ngo żyje 
ten, komu rychłą śm ieić rokowano.

Z  gabinetem nie jest bynajmniej tak źle, ja t  
sądzą Sprawa p o c z t o w a  w Czechach jest 
załatwiona. Rząd użyje całej energi’ w celu 
przywrócenia „status quo“ . Zresztą należy skon
statować, że nieodwołalny zamiar rządu co do 
uregulowania sprawy językowej w Czechaoh w 
drodze ustawowej, i s t n i e j e  d a l e j  i j e s t  
o b e c n i e  b l i ż s z y m  u r z e c i y w i s t n f b n i a ,  
n i ż  d o t ą d .  P iojekt iządowy, który ję d z e  w 
w tych dniach ostatecznie wyKońcaony, mu sta
nowić podstawę do porozumienia i kompromisu.

G p o s y n y *  w  IzD fc p a n ó w .
Praga. „Czas* występuje przeciw kilku człon

kom Izby panów, rzekome postępowcom, którzy 
podpisali interpelacyę br Thnna w sprawie prof. 
W a h r m u n d a ;  wymienia mianowicie drt Pię
taka i syna rewolucjonisty z r. 1848 proiesoit 
S m o l k ę .  Jako „curiosum* przytacza „Czas- 
fakt, że interpelację podpisał dziedziczny czło
nek Izby panów hr. K o l o w r a t ,  który ma do
piero 26 lat i chodzi na uniwersytet.

Wiedeń. Organ hr. T h n n a  „Vaterland“ wy
jaśnia, że groźba wyciągnięcia k^nsekwencyj, 
zawarta w jego interpelacji w Izbie panów, 
n ie  o z n a c z a  g r o ź b y  g ł o s o w a n i a  p rze 
c i w  b u d ż e t o w i .  Także inni członkowie pra
wicy Izby panów oświadczają, że interpelacyę 
podpisali t y l k o  z n p r z e j m u ś c i  d l a  hr.  
T h n n a ,  myśląc, że odnosi się ona wyłącznie 
do sprawy prof. Wahrmunda i n i e  w i e d z ą c ,  
ż e  z a w i e r a  o n a  t a k ż e  j a k ą k o l w i e k  
g r o ź b ę .

0  mknisteri two robot pnbłlcraych;
Wiedeń. „Reichsposu* występuje przeciw nr- 

L a t o u r o w i ,  który w kumisyi Izby panów 
wystąpił przeciw uchwalonej przez W ęgrów or
ganizacji ministerstwa robót publicznych. Dzien
nik ostrz gs. przed dalszemi eksnerymentami i 
podnosi, że antisemici w  tym kierunku na ża
lne ustępstwa się nie zgodzą

ta io n tm  i itltjM itm

iMmofti „ M  Rcfonnf
z dnia 3 0  kwietnia.

Ż a ł o b n e  n a b o i e n s t w c  t a  ś . r .  
P e t o c k lu g o .

Wiedeń. W  Kościele Zmartn ycbw« (ańców przy 
Rennweg, wybitym kiren i napełnionym po 
brzegi, odbyło sie dziś przed południem uroczy
ste n a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e  z a  d u s z ę  
ś. p. A n d r z e j a  hr.  P o t o c k i e g o .  Nabożeń
stwo odDyło się staraniem K o ł a  p o l s k i e g o .  
Mszę celebrował w otoczeniu licznej asysty ks. 
B a K a r o w s k i ,  egzekwie odprawił ks. arcy
biskup T e o d o r o w i e  z. Prócz członków Koła 
polskiego przybyli polscy członkowie Izby pa
nów w komplecie, ministrowie Abrahamowiez, 
Bienerth, Georgi, Klein i Marchet, ochmistrz 
dworu hr Chołoniewski, generalny adjutant ce
sarza hr. Paar. kapitan gwardyi br Peck, za
stępca min Ebenuocha szef sekcyi Popp, b 
ministrowie Bylandt-Kheidt, F orzt, W :ttek , 
Gautsch. szefowie sekcyi Cal] i Engel, liczni 
posłowie, w ich rzędzie di Kramarz. Prez. miL. 
Beck usprawiedliwił swą nieobecność przez min. 
Abrahamowicza, albowiem bierze udział we 
wspólnej radzie ministrów. Również usprawie
dliwili nieobecność ministrowie Rorytowski, 
Ebenhoch i Gessmann. Klub Btaroruski przybył 
w komplecie. Przybyło także wiem generałów 
i członków arystokracyi.

Narady wspólnych ministrów*
Wiedeń. Od godziny 10 raro do pierwszej po 

południu trwały n a r a d y  m i n i s t r ó w  w s p ó l 
n y c h  pod przewodnictwem bar, A e b r e n t h a -  
l a  nad budżetem WRpólnym, podwyższeniem płac 
oficerskich i zwołaniem delegecyj. Co do pod
wyższenia płac oficerskich za rok 1908 to spra
wa zostanie załatwioną w d r o d z e  k o i L p r o -  
mi au.  Zwołanie deiegacr nastąpi w  je s t e m '.  
Do bndżetn wspólnego z* r 1909 podwyższenie 
płac oficerskich jnź; bezwarunkowo wstawione.

Podatek od wódbL
Wiedeń. Minister skarbu di K e r v t o . 7 g k i  

konferował dziś z węgierskim sekretarzem sta
nu P o p o w i c z e m  w sprawie podwyższenia 
podatku od wódki

N ie m ift c& i z w i ą z e k  n a r o d o w y .
Wiedeń. Dziś przed południem odbyło się po

siedzenie niemieckiego Z w i ą z k u  u» od  o w e 
g o  z udziałom ministra P e s c b k i .  Omawfano 
sytuacje polityczrą. Odczytano pismo dra L u e -  
g e r a ,  który zawiadomił, że partya chrzęścijań- 
Wo-socyalna pragnie z wolnomyśinemi stronnic
twami niemieckieini s o l i d a r n i e  postępować 
w s p r a w a c h  n a r o d o w y c h .  Przyjęto do 
wiadomości, że na dzisieiszem posiedzenia Izby 
wniesiony będzie wniosek nagły w sprawie s p o 
r u  j ę z y k o w e g o  w C z e c h a c h -

łiatarq na p o c z t a c h .
Praga. Na pocztach przywrócony został .sta 

tus quo“ , jaki panował przeo konfliktem,

Śmierć posła,
Opawa. Umarł ta poseł sejmowy Karol Ttirk

Z  S e jm p  w ę g i e r s k i e g o .
Budapeszt. W  Sejmie uzasadniał poseł liainu 

(RumuL) wniosek w sprawie w yrażenia prezy- 
dyum w o t u m  n i e u f n o ś c i  za stronnicze sto
sowanie regulaminu

LiebK&echt przed radą honmową.
Berlin. D r L i e b k n e c h t ,  zasądzony na nół- 

tora rokn twierdzy, za agi tacy ę anty militarną, 
stawał przed radą honorową Izby adwokackiej, 
ponieważ prokuratoria zażądała , aby Izba ad 
wokacka w y k r e ś l i ł a ,  g o  z listy adwokatów 
Lieoknecht, otrzymawszy cztery ani urlopu 
z więzienia, stawał na rozprawie osobiście i -57* 
głosił przy tej sposobności aługa mowę polity
czną, po której rada honorowa u w o l n i ł a  g o  
o d  o s k a r ż e n i a ,  omekając, że n i e  w i d z i

p o w t  d u  wykreślenia Liebknechta z listy *<F> 
wokackiej, ponieważ ani agitacja  polityczna* 
ani amymkitama n ie  u b l i ż a j ą  h o n o r e r i  
s t a n u  a d w o k a c k i e g o .

B o z w ia z a n l o  s o b r a n la
Zofia. Dzisiaj ukaże się ukaz r o z w i ą z o -  

j q c y  s o b r a i _ i e  i rozpisujący n o w e  w y b o 
r y  na 7 czerwca.

P o £ r ń i g  W ltirc lm fa .
Korft:. (Ag Łj\asa'* Cesarz M ilnelrr 

dzielę odjedzie do Poh.
me

W j t o n c b f  E m y .
Catania. Temperatura znacznie spadła. E t n ę  

p o k r y w a  ś n i e g .  Z  wnlaanu ciągle wydoby
wają się kłęby czarnego dymu. W śród silnych 
detonacyj vyrzuca wulkan kamienie i popiół. 
I  ludność okoliczna w popłochu. Popiół wyrządzą 
wielkie szaody w szczególności i a porach. —  
W kilku miejscowościach czuć jeszcze ciągle 
s i l n e  t r z ę s i e n i a  z e n  i. W czoraj o godz. 
10 m. 22 przed południem wśród grzmotu pod
ziemnego nastąpiła ze śroukowego kratwiu ernp- 
cya mas, rozżarzonych do białości. O godzinie 
±2 m. 30 wybuch się powtórzył.

Cattania. Obserwatorynm na Etnie podaje do 
wii domości, że wybuch następuje z krateru, 
który powstał w r. 1862 z trzech szczelin. Z  
najwyższej szczeliny wydobywa sie d y m  c z a r 
n y , zaś z dwóch niższych w y d o b y w a  s i ę  
l a w a .  Wybuch iest średnich rozmiarów.

Fete-sburg. Pet. Ag. tel. donosi, iż nio nie 
jest wiadomo, jakoby kró) Edward mia. nieba
wem przyjechać do Petersburga.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca:

Michał Koitopin&lAi,

NADESŁANE.
(A r ty n J y  w  tyra dzie le  m e pochodną od 

red a k c ji).

J&dwali fe jw r
ofi 75 ot. «o ser 9*70 ss
metr, nu blaski i saknie- 
Pr-.eiffau. do dom a upła 
(nul i J a i u cloua. — 
Obfitv >vybór próbek ns- 
tyehmlas*. 321 3 0

Fabrykant jedwabiu Henneberg, Zurych,

P o d z i ę k o w a n i e .
Dotknięta śmierc-a mojej córki, A p. R ei :nv, 

składam najgorętsze oudz-ekowanie r rszy tl .u . 
którzy pospieszyli ze słowai_i pociechy. Wiel* 
moznemd Pann Dyrektorów1 Kęoie, WieleonetflU 
ki. katechecie Bilińskiemu, wszystkim zacnym 
koleżankom ś. p. Heleny i Szanownej Publicz
ności za oddanie zmarłej ostatniej posługi, dzię
kuję słowami „serdeczne B óg zapłać*.

Bocnnia. Ludwika Parucnowa

K l O

ten

choe myf sie rzeoiywWoie prretiuiŁ^Mneni 
mydłem, które jedynie chroni skórę oa 
w p ływ ów  sewDetrinyoh

musi wyraźnie żądać wyrobow

M a k D o w & t f i e g O r
Ta firma wyrabia rrawdri\.'ie przetiusztrone myaia ton- 
IStowe. Mydła alkaliczne, simie i pn- 
BzyBto pieniące, niszczą skórę, gdyż 
odbierają jej natnramy iłasi os. My 
dla Malino- skiego pozostawiają war
stewkę tfaszczp, prze- co o iła-Jają 

skórę i ndeukatnisją cerę.
Do nabycia w renonuowarrch

składach 2387 2 0

ktnidHl^ W ®  KwitowięllUUU b j  asystent klin. chorób wewc
„Haus

Hamourp1

asystent klin. chorób wewn 
Dniw. Jagiell, ordynuje od 1 maja 

dc 1 paźd Wernika.
2273 2 16

RaPH&wd aowoitai? Dni t t s a  Kattiers
przeniesiona została 2422 2 3

d o  d o m n  p r i r  u i c j  C iro d zk łe J - L . 9 ,
(dawniej biuro adw. Dr? FMihliuga).

G i e ł d a
W Mień. (TeL „N. Ref"). Zamknięć!* o godz. 3.

AKcye; 
anrtr. Zakł. kredyt

» ■
Anglobanku . . 
Un.onbanki . . 
L&cndertmnkn 
Banktereina . . 
Bodcncredit . •
Oa Banka hipot. 
Kolei państw.

połndniowjj 
Ełbetnal . 
północnej
Izerniow. , 

f  ininy . . . .  
R:ma Moreny i . 
Prag. Tow. żel . 
Fabryki broni 
Tureckie tytoniowe 
Gal. Tow. kop n.

i. 332 -  
.742  — 
. 298 60 
. b39 — 

4.)8 — 
. 524 50 

UW* —
. 669 — 
. «87 - -  
. 137 60 
. 442 -  
. 6320 - 
. 671 —

u86 —
. 047 —
. 2035— 
. 544 -  

607 — 
. 630 —

Gblig, węg. indemn. 
Runta majowa . . 
.u_Btr. Renta kor. . 
Węg. „ n 
M L  lU ty  T kr s. 
4y, ŁiBty Banku hip.
* '/ % , n .

^
44/, Gai. Ob., prop. 
44/, Gal. poż. kr. 1898 
4 Poż. m. Lwowa 
Losv Łarecio . . . 
Ma. ii . . . . .
R a b i e .....................
Rosyjska pożyczka .

93 60 
»7 7' 
97 35 
83 80
94 26 
94 6C

100 25 
110 60 

Mi 76 
126 — 
87 76
93 25
94 26 

187 60 
117 62 
261 50

94 70

Uspusobienie Lokalne realizacjo nciskały

lleunik Izby handlowej I przemysłowej 
w Krakowie,

s 30 kwieuiia (godz. 1 w południe,
L Waluty. Pł9'M *4̂ ®

Rabie papierowi}..........................................®  ~
Lar— niem  .................................... i? Tk
Franki papierowe . . • • • ; .................
Dwudziest ErankówU w złocie . . . . .  19 10 18

II. wisty zastawne.
5•/. Listy nastawne nrem. Ranut hi po*. 110 -  111
41 /,*/, Listy zaaUwae Banku hipot. . . »i 00
4*'» » » „ „ . . . W4 50 99
4-/,%  Listy Easutme Lanitn krajowego tu® ~~ ^
401 94 7! Co
4%  Lifty”zait. gai, T o-, areS. uem.*njeox 96 75 97
. 01 41-letn. 97 M 98

' ‘  » » « . » » 61-icu 9. - ■ 95
l i s * ’

iii, 0bHg*0V' 1 poiyrakb

4',
4*/i

OatiCT1eg:l8 obilgscve propinacyjno .  ̂ ' 25 s8
U  r- 1793 ■ • • ■ W -  W
. . .  nuasta Lwowa . . . ., 0," gu m  wiw-jwa . . . . .  92 26 3

oŁu^aty® *omanalne Banka kraj 100 — 101 
4a/’  ,  kolejowe..........................14 75 “6

IV. L o s y.
Losy mlact* K rakow a............................... 115 _  1&;

V. Akcye.
Aieyi panini hipotecznego we Lwowie . 569 — 571 

a kolei Lwów-Gzemiowoe-Jassy . . 572 — 576

W s z e l k i e  ś r o d k i do z a i i r a M  1 oiświeżaira noamg: i  u o s a i z e l - - - - -
Najtrwalszą l\mn timZtyilOŴ  ElaiAT̂  EBlTytUaOW3 - ----------------------
Prędko schnące liuolenm,- - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - -
S i  S t y i i ł i ą  m a n ą  f r a j ł« u f ix 4 JlCSa^Ca i io i H U  SZCZOtil do iTOtcrOwdlldi

TarlsJ 
niż wszędzie i  Sk ład  api. „ S a H IT A S*

Zoairoiiiltp resty, żremy, ISM ew  a i w y t  1 lrrajofe do o^wieżanir otrawia.
Szczotti i ściereczM t  miąm M l e .  W szaitit pasty, proszti,m ?M a, W

•a.
io czyszczenia sreteŁ, metali i sprzelaw nomowycL w ysy łk i na pro 

—  K r a k ó  vsr, D i u ^ a  1 .  — - - - - - - - - - w incyę odw rotną pocztą  2  r?zv d z ie n n ifc .- - - - - - - -
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f»-ey-
proszek  d o  z ę b ó w  

w auto-puszie
Automatyczne wydzielanie I 

proftKa. — Nowo&ćl J
Idealny preparat o ladwte 

dające] się pom yśleć 
• delikatności. ^  

Zawartoki fednef auti>-piu&ł 
porcyi. — Cena: K. 1*20.

PddilęKowanig.
Wszystkim, którzy mojemu mężowi 

ś. p. Hen- vkowi oddali ostatnią posługę 
i W7i li udz.ał w pogrzebie oraz tym, 
którzy przy tej smutnej sposoiiności oka 
zali nam swoje współczucie, składamy 
serdeczna podziękowanie W Szczególno
ści dziękuję WP. Drowi Steinerowi za 
troskliwa opiekę nad chorym moim mę- 
żem. Przewielebnemu Duchowieństwu: 
ka. proboszczowi Stau. Pilchowskiemu 
z Nieg(.wici, ks. proboszczowi Ignacemu 
Cieżowi z Sieprawia, ks. kapelanowi 
Romańskiemu z Białej i miejscowym 
księżom, oraz Cła';owi śpiewackiemu za 
odśpiewanie pieśni 2417

Emilia Kozubska z oynem.
W Wieuczce, 29 kwietnia 1908.

■M iHffllJllTH w Kiakowie II lub 
sf Rullllui1 {  III piętrową w pobli
żu plantacyj, Oferry pisemne przyjmuje 

z grzeczności p. Logowa, ul. Czysta 3, 
Kraków 2465 i  b

Rutynowana krawczyni
specjalistka w spódnicach, zaraz po

trzebna w magazynie
GENRVKA SCHWARZA

Kraków, Grodzka 13. 2432 1 3

n i l f f l k ł f k f !  c^ Tune&° poszukuje zna 
L , ' i b l t i U l U  ne w całym kraju przed- 
siębioistwo ta bryczno-han iłowe Waru
nek udziar w przedsiębiorstwie 12.00u 
koron jako gwarancja. Posada nadaje 
się szczegół u1 e d!a Kupców-przemysłow- 
ców. Zgłuszenia pod J. W. 100 poste 
restante l w ó w  _  2410 1 &

T E A T R  R O Z M A I T O Ś C I
w Farbu Er akowskim
D  3  O G  R  f l  IVT

ofl 1 dc i5 maja. Zalana obra2św i komedyjki co ioiwt$. 
Tli" Greatji Torontc-Troupe, najsławniejsi atleci 
swi na, akł sensacjja/. Lrs 5 fiamoneui 3, naj- 
le izy duński iwintet transformacyjny Charles 
Cherber, nieArównu ay iluzjonista, przeflstawi- 
ci sylwetę ,̂ cienistych i żongler pochodniami. 
Mn W fi 1 s Wszystko w porządku, Farsa w 1

w * akcie Ad. Glaciera. The oaytords,
Lad e-krokodyle. Cccyti t de Cl a, y, toatr psów, 
polowanie na jelenie. Les 3 Paplilons, tercet 
wr.kamo taneczny Bioskop amerykański. sensa

cyjne żywe fotografie.
Kierownik art Rud. Franziak. Kapelmistrz- 

St. Czyżowski.
P o c z ą te k  o  g o d z . 8  w ie c z ó r .  

Eiletj bez nadwyżki są wcześniej do nabycia 
do g. 6 w cukierni VW. Brzeziny, rog ni. cizew-

sl iej i Rynku. 2403 1 0

W tadą nMzlei? I św!§to: Knscert prklesty
pod ba' ita p. Sf, Czyiowskieg*. 

przodrtawii iiu i.dziennie w sali rostaura- 
c7juej KONCERT orkiestry własnej do godziny 

f-szej w nzov. — Wsięp woln, 
R E S T 1 U R A C Y A  R E M W O U  A X Ś ,

I* >ędąca w pierwszorzędnym ma
gazynie mód w Paryżu poszu 
kuje posady „Directrice"  w 

plerw„K rzędnym magazynie. ..Oirsctrice' post 
rest Kranów. 2426

Pan

W iesia & r p a  piecaw J a lw y t i
poszukuje samodzielnego kierownika, warszta
tów ig" Zgłosz. z odpisami świadectw zasyłać 
Waldman, LwOw, DąDrowckiego 6. 24^0 1 3

do uynujeciff zaraz
alor umeblowany na dwie osoby i  ca

lem utrzymaniem UL Batorego 1. 16, 
I  p., Grabowska. Łtoi l 6

W przejeździć z Borysławia do Kra 
kowa dnia 26 kwietnia zgubiono 
paszport wydany na imię .Tana 

Pięluszewskiego przez warszawskiego 
p. ober-policmajstra. Łaskawy znalazca 
zechce złożyć: Dębniki, Ogrodowa I 
139, R, Galski dla Jana Piętaszew- 
skiego. 2427 j  g

Zdolna eH^dyeałHa
znająca się na krawieczyźnie, znajdzie 
imieszczenio w magazynie konfekcyi 
damskiej H e n r y k a  S c h w a r z a ,  
K r a k ó w ,  Grodzka 13. 2431 1 3

iii
lat 22 i 19, szuka posady od 1 lipca 
lub zaraz w większej drogeryi w  Ga
lic ji, ile możności w Krakowie lub we 
Lwowie, Zgłoszenia pod „Berlin 2418“ 
przyimuje ĄJministracya „N. Reformy’*.

2418 1 a

PIERNIKI
wyrabiane tylko na prawdziwym miodzie, 
wyrób własny jak nadziewane różą, 
konfiturami, marmoladą. maaą lub zu
pełnie nienadzm ane, korzenne i t. p, 
Grahama kuracyjne. Całuski w kilku 

smakach —  poleca 847 7 O

C U K IE R N IA  L W O W S K A

JANA MICHALIKA
Floryanska 45  Telefon 4 6 6

10.000 r ó ż
nois, bourb., remont., 2-letnie 

silne korony, 10 sZtuk 15 kor., pół- 
wysokie to  szt. 8 kor., niższe 10 

*zt. 6 kor 4799 3 o 
Wielki wybór peren i kwiatów 
ozdobnych (Perenen, Fłor-und 

Zierpflanzen).
Katalogi ilustr. gratis i franko.

F r .  S p o r a
o g r o d n ik  e k s p o r to w y

Klatowy (Klattau, Czechy).

Pokój
duży, na parterze. mebiami lub bez do wy
najęcia. W e '-*  1 25. 2220 6 b'

dostanie

Los. którr może Tr-gtać

30.000
ZA DAftr.40

każdy kto kupuje pi_edmi.it złoty lub srebrny 
od 6 kot. i S. Z ii? 'NA, przy ni. Flory-ló- 
fkie} L 31 w Krakowie, dostawcy związku 
c. k. urzędników państw. Dony bez konkurencji: 
zegarek niki. z napisem system Roskopf Pa
ter t z pięknym łańcuszkien złr 1 70 zega
rek czarny złr. 2-—, zegarek srebrny nystem 
ftoskopt Patoni złr. 4- , zegarek złocisty 
system Itoskopf Patent /łr. 350. Bndzik świe 
«ącj w nocy złr. 1 50, Zegarek złoty złr. 9-—. 
Łańcuszki rehrae od zł- i*—, Owaranoya 
ki. j v . r.azl8 mespoaobania się wymieniam
■ “ a ̂ y .  przedmiot, Zamówienia
Ti* *1 U1 eozaiam idwrourą poczta. — 
Bogato idust-owan, cenniki wy.yiam nrmo

1830 7 10
cenniki 

i ozłatDie.

P o s z u k a j ą  t 3 c h f f i k a
nbznajomionego z rysowaniem planów 
i szczegółów i zestawieniem kosztory
sów. Zgłoszenia w mem biurze między 
3— 4 popoł Architekt B. Torbo, pL Do

minikański 3. 2423 1 2

ó z e cz k i (klap la le k  sportowe i wypłatane, try cy k le , a jako nowość 
autom aty d la  d z ie c i poruszano zapomocą rąk lub nogami, juk 
również w sze lk ie  zahaw ki na wiosnę i lato fisi n a d esz ły

i
do firmy

Stefana PoręfasU -  Krabów
obecnie

auiTiMka n m M  tania i na dogodnych wa
runkach, a także sklep korzenny do ś jirzedanm 
w Luwiuowie. Wiadomość: Jan Szi leski, T«ue 
czTńska 6, w Krakowie w godz. pc.» * 1

I . . J  MS1H S f L i i -
Tał około 14, znajdzie umieszczenie wrs z °*' 
łem utrzymaniem, opieką rodzicielską i I ore- 
potycyą nauczy uoia — jako praktykant hsi«- 
dloąry u firmy Jan F..iuzy*sk!, Lwów, a ro‘

dzickich 3, 2380 2 2

R y a @ k  3 2 .- L i s i a  C - B .
Jak

Ciih. dostawcÓH dworu.
'ś& fr  Fabryka: Wiedeń, XIX., Hussdopf, SiekenbencjQ s-Sae ffc-C.

Skład główny: \riedeń, I., Spiegelgasae tylko 1LS (w  domu własnyTu). 
Składy w e wszystkich dzielnicach; przyjmujo się we w szystkicn w iększych miastach prow ncyonalnych. Far- 
hiarma i chemiczna pralnia dla garderoby męskiej i damskiej, koronek, firanek, matoryi na meble, piór, 
narasohik, rękawiczek i wszelkiej toalety. StftCOSla Z JJPOWlncyf SZybHO. Ka zapytania listowne odpo

wiada się natychmiast. P rzesyłka wzorów i farbowania za danne opłacona. 2040 7 8
O s t r z e ż e n i e : Z puwodu, że innD fnmj brane są za naszą, prosimy uważać dobrze na b-zmienie naszej Lirmv.

C c s i t i n s k i e

t i i i S i  l i r t t ł
nadzwyczaj skuteczne w

mm.
C in t e i iu M

rfeb .SZpK lW il
do wziewauia w

n łe ż y t a c ł i  p r z e w e d e w  o a d f c ł in o s y t ł i
w torebkach po 60 hal. we flaszkach po 1 kor.

Casteinski zapach feśny
o bardzo miłej T. onl leśnej i działaniu Wimacniująuon:, 

powietrze ctysrczącem.
Flaezka 2 kor. Rozpylacz 40 h.

   Dostać m> Ą
.i żna: w Kra- 

wjnjgf kowit w a- 
ptece Kcist 

Wiszniew
skiego.

W han dl,- 
Reima i Ski 
w droguoryl 

Zopotha 
i Ski. 1432 8 10

Dy sprzedonlti
eleganoka willa, murowana, okuło 20 
ubikacji z komfortem, wodociąg, łazien
ka, ogiód, i t. d., całość parceli prze
szli. 1000 sążni objęt 25 minut od Ryn
ku krakowskiego Posi ednictwo wyklu
czone. Zgłosz. uioanonimowe: N. W 38  
poste restante Kraków. 24yf» i  10

-B i o n h iir s .
W  celu obsadzenia posady k ie row n i

ka’  Fabryki dachówek, drenów i cegieł, 
rozpisuie się konkurs. Kandydaci Po- 
lacy, praktycznie obznajoiuieni z teclmi- 
cznem i komercyalnem kierownictwem, 
zechcą wnosić podania pisemnie do Cen
tralnego Zarządu dóbr Karola lir. Lanc- 
korońsk.eg) w Rozdole i dołączyć tylko 
odpisy świadectw, które zwrócone nie 
zostaną. Osobiste zgłoszenia bezwarun
kowo wykluczone. 2121 13

Taczki kute
po cenach przystępnych poleca S a m u e l 
H i m m e l b l a u ,  K r a k ó w , Siaro- 

wiśllia 28. 2205 5 8

I. m m i  rfOfliftiGjuiwy zakład iiźywaaycli 

pojazdOw i HDrzBty
ma tawazo na sprzedaż w bardzo wielkim wz
orze bardzo piękne, od zamożnych os£b poeho- 

a* Ĵ dno i dwukonne kuczer-
rr!™ {  y “7-elkiegu rrdzaju, lekki' 1 abryolet", 

browne 1 t. fl. Kupa o też cało urządzenia 
rozebranych -pojazd. v zł gotówkę lub przyjmoje 
w komis Karol Fischer Wiedeń, II, Prft'er«trase 
72, Hotel Nordbahn. TeL 20107. 239-2 84 o

t l a r j f l o n l l s a

S z p i l k i  d o  k p e l u s z y
najmodniejsze, po nadzwyczaj tanich cenach poleca 2 t33 io |

T e o i yI I  J B ę M i n e i *
l ir a k ó w , Liluga 4 ,  n t j  z e c lw  Izby  h a n d lo ir e j .

szybko. — 
Gramofony

Zwracam uwagę n« ulepszonj Gramofon z marką „Aniołek” , który 
gra całkiem bet szmeru i wyraźnie,

Proszę zażądać od fumy

P n ?  kraj. sslad Giniemy i o e i m y  G m e e ó i  i r n p l e w

JÓ Z EFA  W E K S LE B A
w  K r a k o w ie , G r o d z k a  7 1 ,

najnowszego cenaika Nr 29, oryginalnych gramofonów Tow. Akcyjnego 
z marką „Aniołek" które uzr.ane zostały za najlepsze na całej kuli ziem
skiej. — Największy skład Gramofonów i płyt najnowszych zdję'<, — Części 
składowe zawsze na składzie. —  Reperacje wykonywa się dokładnie 

Najnowszy gramofon „Touarm” z tubą kwikową l 10 płyt podwójnych 35 złe. — 
najnowszej konstrukoyi od 24 do 2400 K. 991 2? 28

B A Y - f i U M

/  ..
z konikiem.

K a j i e n s z a  z e  w s z y s t k ic h  w o d  n a  g ło w ę .

1806 6 20

Kowpśftł Wspaniała muzyka ł

lustrument ten można umieścić uł altanie, na 
dr.,gu, drzewie, bulynku i t. d a już przy 
matym wietrze dają jego sny i akordy pra
wdziwą przyjemna muzykę. Harmonika wiatro

wa jest 28 cm. długa i kosztuje 
l rv lk o  3  H ty lk o  

Wysyła za zaliczką c. i k. dostawce dwnra

HANNS w KONRAD
Dom wysyłkowy w Briix Nr 1552 Czechy. 

Zażądaó oog. Ilustr. polskiego cennik8 z przeszło 
3000 odbitek za darmo, opłatnie. 1943 3 10

Fokój
elegancko urządzony z olektr oświetleniem, 
prsy plantach, zaras. do wynoję ;5a Folol Cen- 
traląy, Plac Matejki 1, 2223 4 6

Ksisleaic? i - i n ? t a  oświctloniom c'ektr'’ 
czrera, wybudowaną solidnie, 10 lat woiną jd 
podatku, sprzedam bez pośrednika Zgłoszenia 
listowno pod H. S 50. poste restante Ka-* 
Uów, okaziciolowi kwitu mser. 2282 4 5

D o  w y n a j e e i a
przy u'icy Garncarskiej 4, wysoki parter, po
koje frontowe umeblowano, każdy z osobnom 
wejściem, z asługą, oświetleniem olektrycznem, 
łazienką, moźt być i z ogrodem. 2337 8 3

t o p s it t a
poszukuje adwokat na proyincyi. Pen
s ja  200 K miesięcznie. —  W.adomość 
w Kiakowie w kaucelaryi adw. D ia 
Lewandowskiego. a294 5 5

f t a u h e im  (Ti osscn-D aim s tadt),

Silla ®iŁu& Dom PclsKI
otwarty od 1 rnaja. — W ygodnie urzą
dzone piękne pukoje z balkonami, winda 
hydrauliczna blisko&ć łazienek, książki 
i gazety polskie. —  Opieka dla p a c j
entów zapewniona. — W łaścicielka He
lena Szczepanowska. —  Adres: Bad- 
Nauheim, W illa Wanda. 1&59 8 16

X £ o !a -  t f U M o w e
oraz kasy ogniotrwałe niżei cen fabry- 
cznych do nabycia, —  Kraków, Staro

wiślna 28. 2204 5 8

Z 3 M v0  M y c i !
na poszczególne powiaty Galicyi i Buko 
winy dc sprzedaży światowej sławy au
tomatów muzycznych, w y o b u  austry 
ackiepo poszukuje się. —  Zgłoszenia 
przyjmuje pod - ..Gordonet * administra
c ja  „Ster”  w  Krakowie. 9339

A l p s s z e i f e
z Warszawy, bardzo zdolna, poleca się 
A. P., nl. Krowoderska 25, KntKów.

2416 1 3

Ł. 1435. 2354 2 3

Wyroby rymarskie i siodlarslie
W wieli-im wyborze. Uprzęże, siadła, kufry, torbv 
necesery, po' moneiici, e4ui na papierosy i cy°ara 
dalej torby myśliwskie, futerały u u strże.oy, piłki 
nożne, paski da gimnastyki i t. d., poleca po je- 

Uflcb najtańszych

Z .  P i o t r c i ł W i c z
Kraków, Floryanska 8. 2150 e 15

H T £ « T Y
wyjednywa wu wgzystkich państwach 

inżynle' S . D Z B A Ń S K l  
pnbt 7. k Rząd mianowany i zaprzysiężony rzojzaik patentowy. 
V lefle", YU Lindongajae 2. (Telefon 5662/.

105 65 0

W ydział powiatowy w Bochni rozpi
suje niniejszem konkurs na posadę kon
duktora drogowego w powiecie bocheń
skim.

Warunki: ukończony krajowy kurs 
dla konduktorów drogowych, oiaz pra
ktyka w powiatowej lub krajowej słu
żbie drogowej.

Płaca roczna 2400 K, bez żadnych 
dodatków.

Podania wnosić należy do dnia 1-go 
maja b. i do biura Wydziału powiato
wego w  Bochni.

r i l  11 »
wysyła w  znakomitej i poręczonej na 
turalnej jakości firma Ver wertungs-Ge- 
nossenschuft Ungarischer l.andwirte, 
Budanest, IX., łm re-utca 4 . Rzetelna 
obsługa. Niskie ceny. Żądać naszego 
cennika win w butelkach i beczkach. 
Korespondencya w języku niemieckim.

2295  3 ii

A f u k A l i a r a n f  z prie(* kllkunW ShV A V tr tbrttik dońskiej Akademii Han- 
uiowoj z kursem mleczarskim, wypróDOwana 
siła we wszystkich agendach Diurowo-handlo- 
wych, pragnie od 1 ewent. 15 maja zmienić 
posadę. Łaskawe zgłoszenia pod K. i. M 58- 
poste restante Krakc" 2360 2 2

Pieniądze
na 4 '/ j— 6ł/,° /0 w stosunku roku w każ
dej wysokości dla każdego, także dla Pań, 
do zwrotu w ciągu‘ kilku lat. Pożyczki 
hipoteczne, konweisye I, II  i III '.nioj- 
sca do 75%  wartości. Zaliczki na losy 
papiery wartościowe do 90%  wartości 
kursu. —  Miejsce Zgłoszeń: Adalbert 
Them, Bankreprasemant, Buuapest, VII., 
Rottenbiller-utcza 54. (Korespondencya 
miemiecka, marka na odpowiedź;

2215 6 6

P §  5 & W ?  w
potrzeba zaraz kursora, ktorego żona 
mogłaby się zajmować kuchnią w ,&o- 
kole“ . Knrsoi’ pobierać 1 ędzie 40 K mie
sięcznie, mieszkanie, światłe, opał i au- 
cnód ze stołowania druhów, Bliższych 
wyjaśnień udzieli Wyuział „Sokoir" 
w Jaworznie. 2384 ? 3

Stowarzyszenie Kupców i młodzieży 
nandlowej w  Krakowie ruzpisuje ni-
niejszem

Konkurs
na posadę

Warunki: wynagrodzenie w pierw
szym półroczu po objęciu czynności K  
1800, następnie K  2400 rocznie; oprócz 
polskiego wymagana znajomość ustna i 
pisemna niemieckiego języka; pożądana 
znajomość spraw Handlowy cli; wiek pe
tenta niepowinien przekraczać 40 lat; 
posada do objęcia zaiaz —  najpóźniej 
od I lipca b. r.

OfeUy pisemne z podaniem dotych
czasowego zajęcia nadsyłać należy pod 
adresem Stowarzyszenia Kupców i mło
dzieży handlowej w Krakowie, Wolska 
14, najpóźniej do 15 maja b r.

Bliższych inform acji udziela się ust
nie między 3 —4 po południu w lokalu 
Stowaizyszenia, pisemnie za na desła- 
niem znaczku pocztowego. 2382 £ 3

i l f t  i l i i ś ;
do ciast i pierników potrzebny do fa
bryki wyrobów cukierniczych Jozefa 

Siermcntow8kiegu w Krakowie.
2 , 0 8  2  3

Potrzebna

p a n i e n k a
uzdolnione w białem szyciu i dziewczęta 
do nauki. Wiadomość nl. św Sebastya- 
ua 5, I p., oficyny, Kraków 2411 Q 2

I

Dokładne opisy uprasza się nadsyłać 
do Obszaru dworskiego Bojary, poczta 
Dobrowlany. Pośrednictwo wyłączono.

2064 9 12

PoiyriKi pisnigfns
w każdej wysokości dla nażdogo na 4 do 5%  
na skry fi t dłużny z poręczycielami lub hez po- 
recwoHi. epłacaine w miesięcznych ratach od 
1 —10 Int. Bez opłaty za pośrednictwo. Poży
czki na reamości na 3 s / , °/0  spiacalno w 30 - 6 0  

lat, w najwyższych kwotach Większo czyn
ności linansawo. Szybkie i dyskretne załatwie
nie, _  Adminisłration des Bonsen Courier, Bu- 

flapest, Hauptpostfach.
Pożądana marka na odpowiedź. Korosp^ndon- 

cya niemiecka. 2333 2 10

M o w ,  ul. Starowiślna 27%
Zastępca falnyk krajowych i belgijskich,
poleca na sezon budowlany i do ttszel- 

" kich innych potrzeb

SZYBY i LUSTRA
Szyby solinowe w grubościach 1% , 2, 

3 t 4 mm. 2021 11 24
„ Jo oprawy obrazów 

lustrowe i wystawowe,
,. kolorowe, katedialne, ornamen

towe,
' ,) deseniowe, matowe, lane dachowe,

, do podłóg wraz ze siatką dru
cianą każdej grubości, cegły 
szklane, dachówki szklane i t. p.

t o i y s y  po naueslanio wpiam iidwiołna pulo.
Sprzeaaż wprost z fabrya po hurto- 

weych eenacii, również przesyła,n towar opia- 
cony do każdej stacyl kolejowej

Z Drukami Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10

IIBaczn^ść kolarze5.!
lila reklam;; celem roz
powszechnienie f i rmy  
mej w Galicji dostar
czam za 96 K nowvch 
iowerów z opłaconą prze
syłką do każdej stacv: 

kolejowej. - rieinszoriędny w,rób z 2-letn.ą 
i m  Używane damsk.0 ; męskie po K 40, 50, 
00. Świeże płaszcze po K 6, 7. Węże K 3-50, -l 
i 6. Klucze francuskie 60 li Wolńo&icgi K 15 
i 18. Pompy 80 h, pompy nożne K 2, lampj 
oiejne K 150, acetylenowe L. 3 i 4, puszka Kar
bidu 50 h, pedały K 3-50, siodła angielskie K (- 
torba trójkątna K 1, dzwonki 50 h dzwonili 
kołowe K 1 50, oliwiarka 10 h rączki korkowe 
40 h, puszka do uaprawek 40 h. żupełne cma- 
liowanii i niklowaniu w ogóle odświeżenie ca
łego roweru K 22. Wszelkie reperacye wjky: 
nuję starannie i tanio. Nie wymienione dodatu 
i części składowe po cenach hurtown ch! Sl>8' 
cyalhy katalog o rowerach, maszynach do szy
cia i dodatKach za darmo. — Wysyłka za 
liczką, na rowery zsdank 15 K. 
ratv wykluczona. Skiać fabryczny: A. Wei , 
pa," Wiedeń, II, Unt. Donausti. 23; B. ir0 
polsl a). 1 -

iSsuida drakarol 1*. K. 1 >rilŁ


